Prenumerata miesięczna: 


wodka Z K, bez odsyłki Í K 60 h, 


«m granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr.60 ctm., 2!/, szyk, 
70 ct. ameryk. 


*renumerata tygodniowa w Krakowie 40 h. 
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dumer 8 h, poświątaczny 4 h. 


Pluralność pogrzehana! 


Kraków, 15 grudnia. 

Z dwóch żądań wysuniętych przez Izbę 
panów: pluralność i numerus clausus — po- 
stanowił rząd uwzględnić drugie, a w zamian 
za to wytargować od Izby panów odstąpienie 
ed żądania pluralności. Zręczny ten manewr 
komentuje rząd następującym komunikatem, 
roztelegrafowanym za pośrednictwem biura 
korespondencyjnego: 

„Na podstawie najwyższego upoważnienia wniósł 
rząd wczoraj w Izbie panów przedłożenie, ogra- 
niezające liczbę dożywotnich członków tej Izby 
de 180. 

Przedłożenie to stoi w ścisłym związku z no- 
wem ukształtowaniem Izby posłów. Jeżeli przez 
przyznanie powszechnego i równego prawa gło 
Bewania walka o parlament ma się trwale za 
kończyć, a wszystkie dążności, wymagające u- 
względnienia w nowoczesnem życia narodów, mają 
być w Izbie posłów skierowane na drogę legal 
nych obrad i organicznego wyrównania z prądami 
przeciwnymi, to zasada konstytucyjna wymaga 
jako koniecznego uzupełnienia także silnej Izby 
wyższej, która — odpowiedzialna tylko wobec 
własnego sumienia i kistoryi, byłaby w możności 
strzedz konserwatywnych interesów i dać gwa- 
raneyę stopniowego i pokojowego rozwoju. Pro- 
jekt jest wielkodusznem samoograniezeniem pre- 
regatyw, które przyłącza się do licznych ofiar, 
jakie w swych prawach i żądaniach poniosły 
wszystkie narody, wyborcy i stronnictwa Izby 
poselskiej dla wielkiego celu. 

Dzieje się to jednakże w oczekiwaniu ofiar 
wzajemnych, a mianowicie, że pierwsza Izba, 
zabezpieczona w swym własnym domu, nie bę- 
dzie ezyniła dalszych trndnońci wobec uchwalonej 
przez Izbę posłów zmiany jej podstaw. Z przy: 
jęciem tej propozycyi, dla której szybkiego za- 
łatwienia w obu Izbach Rady państwa. rząd 
wszystkich sił użyje, Izba panów widziałaby 
szybkie spełnienie jednego z gorących swych ży- 
czeń. Wówczas mogłaby Izba panów starać się 
po wszystkie czasy o samodzielne utrzymanie 
awych zasud i umiarkowany postęp z właściwą 
jej misyą konstytucyjną, niepodzielną z żadną 
inną korporacyą. 

Natomiast połączenie tego własnego ubezpie- 
czenia z wewnętrzną reformą drugiej Izby, na- 
raziłoby wielkie dzieło reformy wyborczej, a może 
hy je nawet ndaremniło; tej reformy atoli nie 
wolno udaremniaó. Skutki takiego przez całą 
ludność nieoczekiwanego zwrotu byłyby nieob- 
liezalne i odpowiedzialność zato za- 
nadto wielka; rząd więc uznaje życzenia 
Izby panów. Jeżeli podnosi jej powagę i z gor- 
liwością stara się o zwiększenie jej znaczenia, 
to do niczego innego nie dąży, jak do równo- 
miernego ukształtowania naszych wielkich ciał 
parlamentarnych. Rząd chce całą siłę lu- 
dn postawić na służbie państwa, aby 
państwo było przygotowane do wiel- 
kieh zadań, jakie je w najbliższej 
przyszłaści czekają“. 

W ten sposób stworzył rząd drogę wyjścia 
z obecnej sytuacyi — możliwość zażegnania 
konfliktu między Izbą posłów, ludem i rzą- 
dem z jednej strony, a Izbą panów z dru- 
giej, zażegnania konfliktu, który groził prze- 
wleczeniem reformy wyborczej i rozżarze- 
niem nowych walk. Propozycya rządu co do 
wprowadzenia numerus clausus, tj. ograniczo- 
mej liczby mianowanych przez cesarza człon- 
ia: Izby panów, powinna zadowolnić tę 
zbę. 

Komisya Izby panów zażądała w swej u- 


ehwale ustanowienia minimum i maximum. 


liczby członków mianowanych, minimum na 
150, mazimum na 170; rządowy projekt u- 
stawy proponuje zaś tylko maximum 180. 
Ponieważ obecna liczba mianowanych człon- 
ków Izby panów wynosi 152, więc projekt 
rządowy nie odbiega zbytnio od uchwały ko- 
misyi i jest dla Izby panów zupełnie możli- 
wy do przjęcia. 

Za to jednak wymaga rząd, żeby lzba pa- 
nów zrezygnowała z mieszania się do ordy- 
nacyi wyborczej Izby posłów, a mianowicie 
z pluralności. Rząd sądzi, że większość Izby 
panów zgodzi się na te warunki, i — jak 
się zdaje — rząd nie myli się w swych obli- 
ezeniach. Już teraz ujawniła się w samej 
Izbie panów pewna reakcya przeciw uchwale 
komisy! co do pluralności. Jak donosi „Sla- 
vische Correspondenz“, odbyła się poufna 
narada 35 przemysłowców, naieżących do 
wszystkich trzech stronnictw Izby panów i 
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na tej naradzie uchwalili w plennm Izby gło- 
sować za niezmienioną reformą wyborczą w 
brzmieniu uchwalonem przez lzbe posłów, a 
więc przeciw pluralności. 

| wśród reszty członków lzby panów zwy- 
cięży zapewne rozsądek: zgodzą się wziąć, co 
im rząd daje, a odstąpić od zamachu na ró- 
wność prawa wyborczego, Od szaleństwa, na 
które puszczać się mogą tylko ludzie, pozba- 
wieni wszelkiego poczucia odpowiedzialności. 

Zdaje się więc, że pluralność została na- 
reszcie pogrzebana. 
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czternastu wrogów ludu. 


Czternastu członków Izby panów głosowało 
w komisyi tej Izby dla sprawy reformy wy- 
borczej za pluralnością, przeciw równemu 
prawu. Oto ich nazwiska: 

książę Karol Auersperg, 

książę Fiirstenberg, 

książę Liechtenstein, 

książę Schönburg, 

hrabia Buquoy, 

hrabia Latour, 

hrabia Nostitz, 

hrabia Piniński, 

baron Oppenheimer, 

von Biliński, 

von Czyhlarz, 

von Plener, 

dr lLammasch, 

dr Mattusz. 

Czterech książąt, czterech hrabiów, jeden 
baron, trzech zwykłej szlachty, i dwóch nie- 
szlacheckich lokajów szlachty. - 

Z jakiej racyi głosowali oni za pluralno- 
ścią wieku, za przyznaniem drugiego głosu 
wyborcom, którzy ukończyli 35 rok życia? 
Szli oni tu wyłącznie za popędem nienawiści 


do ludu pracującego, aby mu w ten sposój” 


wydrzeć wszelką reprezentacyę w parlamen- 
cie. Bo przy równem prawie wyborczem s0- 
cyalna demokracya liczyć może przy obecnej 
geometryi wyborczej zaledwie na dziesiątą 
część ogólnej liczby mandatów, pluralne zaś 
prawo wyborcze wydarłoby klasie robotniczej 
nawet i tę szczupłą ilość mandatów. Staty- 
styka bowiem wykazuje, że wśród ludności 
w wieku ponad lat 35 przewagę zyskuje klasa 
posiadająca, gdyż wśród klasy pracującej 
śmiertelność jest większa, a przeciętny wiek 
życia krótszy, niż wśród klasy posiadającej. 

Natomiast argument, jakoby starszemu wie- 
kowi należały się jakieś specyalne przywileje, 
nie ma sensu. Ze czcić należy starszy wiek, 
to prawda, ale niema powodu obdarzać go 
przywilejami. Wszak każdy przyzna, że pra- 
wo wyborcze jest odpowiednikiem obowiązku 
służby wojskowej. Kto spłaca państwu po- 
datek krwi, ten ma bezsprzecznie prawo 
decydowania o losach tego państwa. Kto jest 
dojrzałym do noszenia broni, ten jest dojrza- 
łym do kartki wyborczej. A właśnie dopiero 
z 35 rokiem życia, z którym kończy się oby- 
watelowi obowiązek służby wojskowej, otrzy- 
mywałby przywilej podwójnego głosu! Jestto 
tak jaskrawe, a zarazem tak śmieszne, żeby 
człowiek, narażony każdej chwili na wymarsz 
na wojnę, miał mniej praw, niż człowiek, 
który już na to niebezpieczeństwo nie jest 
narażony. | 

Do służby państwowej nie przyjmuje się 
ludzi, którzy ukończyli 35 rok życia, bo uważa 
się ich za zbyt już niedołężnych — ale z tą 
samą chwilą mieliby się oni stać uzdolniony- 
mi do większych praw politycznych ?!! 

Aby zostać posłem-prawodawcą, wystarczy 
lat 80 — aby otrzymać drugi głos, lat 35! 
Monarcha może objąć rządy państwa z ukoń- 
czonym 18 rokiem życia — obywatel musi 
na pełnię swoich praw politycznych czekać 
do ukończonego 35 roku! 

Wogóle tyle wewnętrznych sprzeczności 
tkwi w uchwalonym przez komisyę Izby pa- 
nów systemie pluralnym, że gdyby się on stał 
ustawą, byłby najlepszym środkiem podbu- 
rzania. Pluralność najwymowniej podburza- 
łaby lud. 

A przytem zawiera ona w sobie tyle śmie- 
szności, że gdy zapadła uchwała w komisyi 
Izby panów, jeden z jej czterech członków, 
którzy przeciw  pluralności głosowali, za- 
wołał: 

— W takim razie stangret niejednego z na- 
szych »dziedzicznych« prawodawców będzie 
miał dwa głosy, a jego pan, członek Izby pa- 
nów, tylko jeden głos! 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 


Izba panów stoi więc obecnie na rozdrożu: 
albo okryje się nieśmiertelną śmiesznością, 
ściągnie na siebie powszechną nienawiść i roz- 
płomieni w całem państwie nową, zaciętą 
walkę o prawo, — albo rzuci większością 
głosów do kosza uchwałę 14 wrogów luda i 
przyjmie w niezmienicnem brzmieniu uchwa- 
lone przez Izbę posłów równe prawo wybor- 
cze. Miejmy nadzieję, że obierze drugie wyj- 
ście, że znajdzie się w niej większość rozu- 
mna. W przeciwnym razie stanie się Austrya 
widownią takich walk, o jakich się owym 14 
nieodpowiedzialnym panom nie śniło. 

Lud roboczy już teraz sposobi się na wszelki 
wypadek do walki! 


Po rozwiązaniu parlamentu 
niemieckiego. 


Mimo zaostrzonej od kilku dni sytuacyi, 
wywołanej pojedynkiem oerena z Dernbur- 
giem, mimo wyszłych na jaw strasznych skan- 
dali w gospodarce kolonialnej i mimo opor- 
nego stanowiska komisyi wobec żądań rządu, 
nikt nie przypuszczał, żeby rzeczy doszły aż 
do tej ostateczności. Przedewszystkiem pa- 
miętać należy, że kanclerz Biilow od 12 lat 
opiera swą egzystencyę kanclerską na popar- 
ciu centrum, że jest on człowiekiem w grun- 
cie rzeczy za małoznacznym, aby miał spro- 
wokować walkę i że pierwszą zasadą jego 
rządów było unikanie przesileń wewnętrznych. 
Należy więc gdzieindziej szukać czynnika, 
który doprowadził przesilenie do ostateczno- 
ści, a wszelkie dane wskazują na to, że czyn- 
nikiem tym jest sam Wilhelm II. 

Znaną jest ogólnie nienawiść Wilhelma do 
instytucyj konstytucyjnych, choćby tak mało 
wpływowych, jak parlament niemiecki. W im- 
pulsywności swojej dawał cesarz nieraz do 
poznania, że czuje swoje »boskie prawo« 
skrępowane kontrolą i współdziałaniem »tej 
bandy«, jak wyrażał się o reprezentacyi lu- 
dowej. W pojęciu o swej nieomylności i 
wszechstronności rządzi Wilhelm 62-miliono- 
wem państwem według swych chwilowych 
kaprysów, czując się sam powołanym do 
rozporządzania losem milionów jako »urodzo- 
dzony i przez Boga naznaczony« zwierzchnik 
i pan. Z tego zapatrywania wychodząc, nie 
mógł Wilhelm spokojnie znieść opozycyi par- 
lamentu i to w dodatku w najczulszem jego 
miejscu: w kwestyach wojskowych. Cesarz 
nie chciał uznać, że parlament odmawia dal- 
szego kredytu na awantury afrykańskie, nie 
widząc w nich żadnej dla państwa korzyści; 
sądzi on, że parlament chce ograniczyć jego 
nieograniczone dysponowanie siłą zbrojną, że 
chce narzucać mu przepisy co do liczby 
wojsk w Afryce utrzymywać się mających, a 
taka »śmiałość« zasługuje na skarcenie. 

Na co Wilhelm spekuluje teraz? Dal to 
Būlow do poznania w ostatniej swej mowie. 
„lnteresa narodowe, powaga narodu niemie- 
ckiego wobec świata* — oto hasła, pod któ- 
remi rząd zamierza prowadzić kampanię wy- 
borczą. Naród niemiecki jednak przedewszy- 
stkiem uczuwa potrzebę uporządkowania sto- 
sunków domowych; naród niemiecki ma 
bliższe i większe bóle, aniżeli kilkaset mil 
kwadratowych piasków afrykańskich z Hoten- 
totami i „cywilzatorami* europejskimi. Jeżeli 
Wilhelm chce pod sztandarem „narodowym“, 
na którym widnieją Podbielski i Tippelskirch, 
Peters i Puttkammer i jak się jeszcze wszyscy 
ci mordercy nazywają, iść do walki, to naród 
niemiecki przeciwstawi mu swój sztandar, na 
którym wypisany jest: głód z winy rządu. 

Nastąpi starcie się dwóch światów: z je- 
dnej strony stanie ufna w swe „prawo* je- 
dnostka pogardzająca ludem i jego prawami, 
chcąca być w państwie jedyną sprężyną dzia- 
lania; z drugiej strony stanie cały naród, 
który ma już dość tych awantur własną 
krwią okupywanych, dość głodu na korzyść 
drobnej kliki, dość panowania nieodpowie- 
dzialnej i nieobliczalnej jednostki. Wybory 
przyniosą ostateczny obrachunek między lu- 
dem i cesarzem. 
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Z ROSYI 


Nastrój sfer rządzących. 
Położenie rzeczy, jak głosi »Towariszcz<, 
w sterach wyższych wikła się i walka przy- 
biera coraz ostrzejszy charakter. Niema już 
tam tego spokoju i pewności, z jakiemi ocze- 
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Ogłoszenia (inseraty) 
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowege 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
wd miejsca wiersza drukiem pelitowym po 4% 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrolog. 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje wię ru 
cenę * kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsce- 
sh, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej 
scowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


kiwano dotąd wyborów do przyszłej Dumy i 
ta ostatnia zaczyna przerażać biurokracyę. 
Nadzieje na energiczne środki, przedsięwzięte 
przez Kryżanowskiego, upadły, a zaufanie, 
położone w tym względzie w Stołypinie, zo- 
stało zachwiane. 

Na ostatniem, sobotniem zebraniu dygnitarzy 
biurokratycznych działalność Stołypina, według 
informacyi »Towariszcza «, uległa surowej kry- 
tyce. Sami dostojnicy przyznali, że o uspo- 
kojeniu kraju nie może być mowy, skoro 
nawet w stolicy nie można przewozić bez- 
piecznie znaczniejszych sum bez silnej woj- 
skowej eskorty. 

Na tem zebraniu omawiano również kwe- 
styę nominacyi nowego premiera, przyczem 
cała dyskusya ogniskowała się dokoła dwóch 
możliwych kandydatów ks. Wasilczykowa i 
hr. Wittego. 

Większość wypowiadała się, że gdyby Wit- 
te zechciał nadać swej polityce kierunek na 
prawo, to objęcie steru rządów przezeń by- 
łoby pożądane. Nastrój dzisiejszy sfer wyż- 
szych jest całkiem reakcyjny. Na naradach 
narzekania na istniejącą ustawę wyborczą 
nie ustają, gdyż według ogólnego zdania do- 
stojników petersburskich, prawo wyborcze 24 
grudnia r. z. znacznie przekroczyło szranki 
manifestu 30 października. Wobec tego w 
sferach wyższych, jak zapewnia »Towariszcze, 
dojrzewa coraz bardziej myśl zmiany ustawy 
wyborczej w tym sensie, aby podnieść cen- 
zus wyborczy i przeprowadzić zasadę stano- 
wości. Na to napiera wielu w razie, jeżeli 
przyszła Duma będzie również rozwiązaną. 

Czy wobec takiego nastroju hr. Witte zgo- 
dzi się objąć ster rządów ? Sfery biurokraty- 
czne przynajmniej nie wątpią o tem, są nie- 
mal pewne, że hrabia przystanie na wszyst- 
ko, byleby na nawo dorwać się do władzy. 
Krąży z tego względu w kołach wyższej biu- 
rokracyi nawet ciekawa charakterystyka hra- 
biego przez jednego z dostojników podana: 
Wittemu wszystko jedno, gdzie pływać, byle 
pływać po wierzchu. Stąd ogólne zdanie, że 
hrabia nie odmówi nadania kierunku polityce 
swej o tyle »na prawo«, o ile wymaga tego 
nastrój obecny. Są tylko pewne wątpliwości, 
czy pozbędzie się on wrodzonej buchalteryi 
podwójnej i czy nie rozpocznie gry hazardo- 
wnej i w innych kierunkach ? Tak przedstawia 
sytuacyę »Towariszcze. 

Ks. Meszczerskij donosi w »Grażdaninie<, 
że w sferach wyższych zdecydowano się osta- 
tecznie na utworzenie odpowiedzialnego wo- 
bec Dumy gabinetu ministów. 

»Pietiersburskij Listok< zapewnia, że Sto- 
łypin postanowił zrzec się obowiązków mim- 
stra spraw wewnętrznych na rzecz Kryża- 
nowskiego. Zamiar ten powstał podobno sku- 
tkiem afery Hurko-Lidwall, która pzekonała 
ostatecznie premiera o fizycznej niemożliwo- 
ści sprawowania jednocześnie dwóch tak wa- 
żnych urzędów. 

Sfery wyższe, jak zapewnia »Riecz«, po- 
mimo całej swej reakcyjności, bardzo nieza- 
dowolone są z wystąpienia »Związku narodu 
rosyjskiego« w niedzielę ubiegłą i z całej je- 
go manifestacyi. 
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Socyaliści francuscy 
o nowej pożyczce rosyjskiej. 

W francuskiej Izbie deputowanych podczas 
rozpraw nad budżetem ministeryum spraw 
zagranieznych złożył w imieniu towarzyszów 
dep. Vaillant deklaracyę, która wywołała ka- 
tegoryczne zapewnienie ministra spraw za- 
granicznych o tem, iż nowa pożyczka rosyj- 
ska nie dojdzie do skutku i nie jest negocyo- 
waną. 

Mimo to zapewnienie, »L'Humanitć« do- 
wiaduje się, że utworzyło się konsorcyum 
banków paryskich w celu wspomożenia rzą- 
du rosyjskiego poważną sumą. Na czele ban- 
ku, organizującego syndykat, stoi jeden z by- 
łych prezydentów gabinetu ministeryalnego. 

Pożyczka ma być krótkoterminową i trzy- 
maną w wielkim sekrecie. Do udziału będzie 
przypuszczoną tylko klientela banków zjedno- 
czonych. W chwili stanowczej po zmobilizo- 
waniu kapitałów konsorcyum poda do wia- 
domości publicznej fakt już spełniony. 

Wkońcu, powołując się na kategoryczny 
ton oświadczenia rządu, »L'Humanitće ostrze- 
ga go przed polityką dwulicowości. 

Oto deklaracya Vaillanta: ; 

»W ostatniej sesyi parlamentarnej zabra- 
łem głos, aby stwierdzić solidarność naszego 
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ludu z rewolucyonistami rosyjskimi. Wypadki 
tragiczne, które spadły na głowę walczących 
o wolność, powołały nas do tego obowiązku. 
Dziś, gdy nowa pożyczka rosyjska zdaje się 
przychodzić do skutku, my, nie zrzekając się 
interpełacyi, która jeszcze nastąpi, winniśmy 
przypomnieć rządowi i tym nacyonalistom, 
którzyby chcieli subskrybować na nową po- 
życzkę rosyjską, deklaracyę umiarkowanych 
posłów b. Dumy — kadetów w Wyborgu, że 
wszystkie długi, zaciągnięte przez rząd rosyj- 
ski bez udziału i sankcyi Dumy. naród ro- 
syjski będzie uważał za nieważne. Jeszcze 
raz stwierdzamy naszą wspólnotę z ludem 
rosyjskim, któremu życzymy wyzwolenia z 
ucisku carskiego e. 

W odpowiedzi na oświadczenie Vaillanta, że 
socyaliści solidaryzują się z rewolucyą TOS., 
»Tempse mówi, że Francya jest sprzymierzo- 
na nie z rosyjskimi rewolucyonistami, a rzą- 
dem rosyjskim, który niedawno oddał Fran- 
cyi w sprawie marokkańskiej bardzo duże 
usługi. Francya poczuwa się do wdzięczności 
względem Rosyi. Przesilenie, jakie przeżywa 
obecnie rząd rosyjski, zupełnie nie zwalnia 
Francyi od obowiązków względem Rosyi. 


Wa Gwiazdke! 
Piękny podarek dla dzieci robotników polskich. 


„LATARENKA” 


Książeczka dla dzieci z kolorowymi obrazkami. 
Opowiadania — wierszyki — bajki. 
Cena 40 h, z przesyłką 50 h. 
Do nabycia w administracyi „Naprzodu“, Kra- 
ków, Sławkowska 29. 


ZJAZD ZAWODOWY 


w Przemyślu. 


Na zjazd nadeszły telegramy gratulacyjne: 
ze Lwowa od komitetu partyjnego, sekcyi 
żydowskiej P. P. S. D. (precz z separatysta- 
mi!), »Zgodye, »Siłyc, tapicerów (precz z se- 
paratystami!), młodocianych, szewców, mala- 
rzy (precz z separatystami!); z Brodów: od 
piekarzy i młodocianych; ze Złoczowa: od 
stolarzy, krawców i »Braterstwa<; z Kra- 
kowa: od »Postępue, rzeźników i masarzy; 
z Tarmopola: od stow. ogólno-zawodowe- 
go im. Lassalle'a, dalej od robotników bial- 
skich, tarnowskich, jarosławskich. _ydowscy 
metalowcy z Krakowa donoszą listownie, 
iż po rozbiciu grupy przez narodową polity- 
kę kilku studentów żydowskich utworzyli no- 
wą grupę i poddają się zupełnie komisyi za- 
wodowej i uchwałom konferencyi zawodowej. 
Centralne stow. handlowców przesyła 
zjazdowi pisemne życzenia i usprawiedliwia 
nieobecność delegata zbyt małą dotąd liczbą 
handlowców zorganizowanych w grupach cen- 
tralnych. Imieniem centralnych organizacyj 
handlowców odczytał tow. Salamander 
oświadczenie, iż uznają uchwały konferencyi, 
»o ile one zdążać będą do uzyskania jedno- 
litego politycznego kierunku w ruchu za 
wodowym«, nadto oświadczają handlowcy, że 
»nasza organizacya nie może dać miejsca 
t. zw. separatystycznym dążeniom. Przez to 
szkodzilibyśmy całej naszej organizacyi w ca- 
łem państwie<. $ I 
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$ĄWądrugim dnia obrad toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad sprawozdaniem. 

Separatysta Papier przyznaje tow. Żaław- 
skiemu, że zrobił dażo dla proletaryatu polskiego, 
ale bardzo mało dla robotników żydowskich. 

Tow. Matuszewski sądzi, że z organiza- 
eyj zawodowych należy usunąć wszelką politykę. 

Blumenberg żąda organizowania w każdem 
miasteczku robotników odzieniowych. 

Tow. Lisiewicz (Lwów) omawia obszernie 
stan organizacył budowlanych i kwestyę strejku 
budowlanych we Lwowie. 

Tow. Stengel (Lwów) zarzuca separaty- 
stom, że wywołują strejki dla widoków polity- 
cznych, lecz nie umieją strejków prowadzić; wię- 
kszość robotników jest zorganizowaną w polskiej 
partyi soryaluo demokratycznej. Wobec zgłoszo- 
nego przez separatystów wnioska o wotum nie- 
ufności dla tow. Weisberga stawia wniosek o wo: 
tum zaufania. 

Tow. Sander (Kraków) wykazuje cyframi, 
że większość robotników żydowskich jest przeci: 
wną separatyzmowi; podczas gdy 17 separaty- 
stycznych grup skupia 400 robotników, należy 
do 30 nieseparatystycznych stowarzyszeń żydow- 
skich 650 towarzyszów. 

Następnie w dyskasyi przemawiają tow. Kor- 
czyński, Fiachs, Löw, Skrobisz. Tow. Hartleb 
omawia działalnosć miejscowej komisyi zawodo 
wej we Lwowie i rolę jaką seperatyści odegrali 
przy wyborach do sądu przemysłowego; uważa 
separatystów za szkoduików organizacyi zawodo= 
wej. Przeciwko separatystom przemawiają również 
tow. Kwisciński, Czermak, Johnson. W dyskasyi 
zabierają głos jeszcze Poch, Leder i inni. 


Tow. Żuławski odpowiada na zarzuty, które 
dzieli na 3 grupy: 1) sprawozdanie nie jest ta- 
kiem, jakiembyśmy pragnęli je widzieć, lecz winny 
temu te organizacye, które nie nadesłały naczas 
swych sprawozdań; 2) zarzuty co do strejków 
nie są uzasadnione, gdyż towarzysze nie prze- 
strzegają regulaminu strejkowego; na każde we- 
zwanie starałem się jechać, lecz jeden sekretarz 
nie może podołać pracy w całym kraju; 3) wo- 
bec t. zw. separatystycznych grup zachowała ko: 
misyą zawodowa zupełną bezstronność ; nie znamy 
żadnych stowarzyszeń separatystycznych, a tylko 
grupy stowarzyszeń centralnych ; jeśli grupy pe- 
wne będa inaczej postępowały, będziemy musieli 
je rozwiązać. Z komisyi zawodowej wa Lwowie 
usunięto separatystów, gdyż działali wbrew u- 
chwale komisyi. 

Sprawozdanie i wyjaśnienia tow. Żuławskiego 
przyjęto przez aklamacyę i udzielono mu wotum 
ufności. 

Następnie nchwalono jednogłośnie wniosek tow. 
Adamskiego o udzielenie absolutoryum kasyerowi 
tow. Łapińskiemu. Tow. Weisbergowi udzielono 
absolatoryum wszystkimi głosami przeciw 11 gło- 
sem separatystów. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad punktem 


organizacya i agitacya. 

Referuje tow. Żuławski: Mamy do spełnie- 
nia dwa zadania: 1) zeentralizowanie pozostałych 
jeszcze organizacyj krajowych; 2) zespolenie lnź 
nych organizacyj w Związek krajowy. Tow. Żu- 
ławski przedkłada projekt statutu: Wszystkie 
stowarzyszenia robotnicze w Galicyi łaczą się w 
„Związek krajowy stowarzyszeń ro- 
botniczych Galicyi i Bukowiny“; we 
wszystkich miejscowościach, gdzie istnieją przy- 
najmniej 3 stowarzyszenia, zakłada „Związek* 
filie, a tam, gdzie niema stowarzyszeń, a jest 
conajmniej 10 członków „Związku“, tworzy się 
stacyę płatniczą. Zadaniem „Związku* jest za 
łatwianie potrzeb kulturalnych zorganizowanych 
robotników, prowadzenie agitacyi zawodowej, pro» 
wadzenie statystyki ruchu zawodowego, zorgani- 
zowanie pośrednictwa pracy, kontrola administra- 
cyjna, kierowanie ruchami cennikowymi, interwen- 
cya w razie strejku i rozpisywanie składek w 
kraju na cele ogólne. Zarząd „Związku“ 
pełni funkcye krajowej komisyi za 
wodowej. 

Na potrzeby komisyj zawodowej mają płacić 
wszystkie stowarzyszenia podatek w wysokości 
1 balerza miesięcznie od członka. 

Dalej przedkłada tow. Żuławski zarys regu- 
łaminu dla przyszłego zarządu Związku, a za- 
razem dla obecnej komisyi zawodowej. Kończy 
przedłożeniem dwóch wniosków : 

1) Zjazd uchwala przekształcić wszystkie sto- 
warzyszenia na organizacye centralne. 


2) Zjazd uchwala założyć krajowy Związek 


stowarzyszeń robotniczych. 

Nad referatem i wnioskami tow. Żuławskiego 
rozpoczyna się obszerna dyskusya. Tow. Sebel 
(Lwów) żąda, aby centrala krajowego stowarzy- 
szenia rzeźników była we Lwowie. Tow. Oster- 
ka (Lwów) podnosi potrzebę organizowania kraw 
ców wojskowych. Tow. Peller przemawia prze- 
ciw konkurencyjnym stowarzyszeniom krajowym 
i lokalnym. Tow. Jaworski (Lwów) omawia 
sprawy organizacyi kaflarzy. 

Tow. E. Bobrowski stawia — wobec wiel- 
kiej liczby towarzyszów zapisanych do głosu — 
wniosek formalny, aby wszelkie wnioski ty 
czące się agitacyi i organizacyi przedłożono na 
piśmie i przydzielono komisyi wnioskowej, która- 
by zaraz zaczęła rozpatrywać wnioski, a konfe- 
rencya będzie prowadziła dalej dysknsyę jedynie 
nad wnioskami tow. Ziaławskiego. 

Wniosek formalny uchwalono i wybrano do 
komisyi wnioskowej tow. Żuławskiego, Papiera, 
E. Bobrowskiego, Schalita, Siegmana, Tomaszka, 
Unlika, Siegla Jana. 

Tow. Marecki przemawia imieniem central- 
nego Związku kolejarzy ; zorganizowani kolejarze 
są jedną z główuych arteryj w ruchu zawodo- 
wym i politycznym i pójdą zawsze ręka w rękę 
z robotnikami. (Oklaski). 

Tow. Mandel (Przemyśl) stoi na stanowisku 
politycznego charakteru stowarzyszeń zawodowych 
i żąda, aby zjazd zajął jasne stanowisko wobec 
separatystów. 

Tow. Fisch (młodociany, Lwów) opowiada 
jak separatyści agitują we Lwowie przeciw cen 
tralnemu stowarzyszeniu; apeluje do młodocia- 
nych, aby przystąpili do centralnego stowarzy 
szenia. 

Separatysta Poch omawia sprawy żydowskiej 
organizacyi stolarzy. 

Wobec znacznej liczby zapisanych do głosu, 
wybrano mówców generalnych: tow. Lówa (Lwów) 
przeciw, tow. Marchewczyka (Kraków) za wnio 
skami. 

Tow. Lów sprzeciwia się nie wnioskom tow. 
Żuławskiego, lecz natychmiastowemu ich uchwa- 
lenia; stawia wniosek, aby projekt statutn i re- 
galamian wydrukowano i rozesłano organizacyom, 
a w łatym 1907 r. zwołano nowy zjazd dla u 
chwalenia. 

Tow. Marchewczyk przemawia za wnio- 
skiem o założenie Związku, gdyż wniosek ten 
nie wprowadza właściwie niczego nowego, a je 
dynie nadaje formę statutową obecnemu stanowi 
rzeczy. 


oryg. petersburgskie, po nader niskich cenach _— ~“ 


Tow. Żuławski prosi o przyjęcie obu wnio- 
sków krajowej komisyi zawodowej z dodatkiem, 
by uchwały obowiązywały organizacya od l sty- 
cznia 1907. Uchwalono jednogłośnie: 1) odczy- 
tany statut wnieść do ministerstwa i zaraz po 
zatwierdzeniu zarządzić ukonstytnowanie zwią 
zku, 2) zarys regulaminu dla przyszłego zarządu 
związku, a zarazem dla obecnej komisyi zawo 
dowej, 3) podatek na rzecz komisyi zawodowej 
płacić mają wszystkie organizacye od dnia 1 sty- 
cznia 1907 r. 

Tow. Tellər żąda, aby statut po zatwier- 
dzenia był ogłoszony wraz z regulaminem w „Na: 
przodzie“ i prasie zawodowej. 

Tow. Żuławski wyjaśnia, że to będzie zby 
tecznem, gdyż statut i regulamin wydrukuje się 
i prześle poszczególnym organizacyom. 

Następnie dokonano wybora komisyi- matki 
dla zaproponowania członków do krajowej komi: 
syi zawodowej; w skład komisyi matki weszli 
tow.: Żaławski, Peller, Szlam, Metzger, Poch, 
Weisberg, Strzałkowski. 


Tow. E. Bobrowski składa sprawozdanie 
imieniem komisyi wnioskowej. Wniosków wpły 
nęło 50; celem umożliwienia przedyskutowania i 
uchwalenia tych wniosków przedkłada komisya 
wniosek formalny: przy każdym wniosku prze 
mawia referent, wnioskodawca, jeden mowca za, 
jeden przeciw, na Końcu referent. Uchwalono. 

Wniosek malarzy (Kraków) uchwalono w 
myśl propozycyi komisyi w zmienionej formie: 
„IV Zjazd zawodowy przypomina stanowczo or- 
ganizacyom obowiązek płacenia podatku dla ko- 
misyi zawodowej“. 

Wniosek tow. Siegmana: Konferentya kra- 
jowa uchwala: „Nowo wybrana komisya zawodo: 
wa wypracuje dokładne sprawozdanie na 
zjazd przyszły i roześle najmniej na 5 dni przed 
zjazdem do wszystkicn pod jej skrzydłami stoją- 
cych organizacyj*, poleca Kkomisya do przyjęcia. 
Uchwalono. 

Tow Pawełek zgłasza wniosek: „Wzywa 
się zjazd krajowy, aby zajął stanowcze stanowi 
sko wobec stowarzyszeń lokalnych i krajowych, 
których zniesienie już poprzedni zjazd w Prze- 
myśla postanowił, a te pomimo uchwał zjazdu 
dalej uprawiają k onkurencyę centralnym zwią. 
zkom*. 

Tow. rzeźniccy i masarsey we Lwowie 
zjednoczeni w krajowem „stowarzyszeniu robotni 
ków rzeźnickich i masarskich* oświadczają, iż 
„nie mogą na razie przystąpić do centrali, cho 
ciaż w zasadzie centralę uznają za niezbędną, 
albowiem centrali dla rzeźników i masarzy wy: 
łącznie niema, lecz przyłączono ich do innego, 
zupełnie obcego zawodu; gdy zaś powstanie cen 
trala dla rzeżników, z tą chwilą oświadczają 
przystąpienie; natomiast proszą zjazd o poparcie 
krajowej centrali rzeżników i masarzy we 
Lwowie dla Galicyi i Bakowiny, by pomniejsze 
stowarzyszenia tych zawodów przyłączyły się do 
niej*. 

Tow. Tomanek zgłasza wniosek, by zjazd 
zezwolił budowlanym na zwłokę w przeprowadze 
nia centralizacyi aż do przyszłego zjazdu zawo- 
dowego. 

W miejsce tych 3 wniosków (Pawełka, rze: 
źników i Tomanka) proponuje komisya wniosek 
następujący : 

IV. Zjazd zawodowy wzywa zarzą 
dy stowarzyszeń zawodowych rze 
źników, budowlanych i kaflarzy do 
rozpoczęcia kroków wkierunku zcen: 
tralizowaniatychstowarzyszeń kra: 
jowych do końca lata 1907r. zastrzegając ró 
wnocześnie. że przez ten czas organizacye te bę- 
dą uważane za należące do Związku i członkowie 
ich będą równorzędnie traktowani z członkami 
organizacyj zawodowych. Wniosek ten uchwalono 
jednogłośnie. 

Tow. budowlani przemyscy żądają prze: 
niesienia centrali krajowegostowa 
rzyszenia budowlanych zeLwowado 
Krakowa. Wniosek ten podpisało 28 delega 
tów, mimo to komisya proponuje odrzueenie tego 
wnioska, gdyż nie można na okres przejściowy 
wprowadzać zmian w organizacyi krajowej, któ- 
rej miejsce za pół roku ma zająć organizacya 
centralna. Wniosek odrzucono. 

Tow. Kalicki żąda zwoływania co 6 mie- 
sięcy konferencyi zawodu piekarskiego. OQdrzu- 
cono. 

Wniosek metalowców z Trzebini: „Krajo 
wy zjazd zawodowy uchwali, dla zapobieżenia 
rozmaitym nieporozumieniom wynikającym z tego, 
że niepełnoletni delegaci zostają wysyłani na 
zjazdy, aby grupy miejscowe wybierały na dele 
gatów tylko członków mających przynajmniej 21 
lat“. Wniosek ten był odruchem za przybycie na 
zjazd kilkunastu zupełnie „młodocianych* delega- 
tów separatystycznych, wywołujących swem ży: 
wem zachowaniem się i żŻargonowemi mowami 
istotnie liczne „nieporozumienia“. W myśl pre 
pozycyi komisyi odrzucono ten wniosek, gdyż 
nie można wprowadzać cenzusa wieka, a człon: 
kom grup przysłaguje prawo czynnego i biernego 
wyborn bez względa na wiek. 

Papier i inni separatyści zgłaszają wniosek: 
„Od tow. Żaławskiego, jako sekretarza zawodo- 
wego, my, del-gaci żydowskich grap centralnych, 
żądamy, by starał się w przyszłości wyrugować 


firma 


z ruchu robotniczego zawodowego szkodliwą dla 
tegoż ruchu politykę międzypartyjną*. 

Wniosek ten, po wyjaśnieniu, iż chodzi e wal- 
ki między P. P. S. D. i t. zw. Ż. P. S. D., re- 
ferent komisyi poleca do przyjęcia w nadziei, że 
komisya zawodowa będzie tej uchwały przestrze- 
gała. Jednogłośnie uchwalono. 

W sprawie wykształcenia agitatorów 
zawodowych nadesłano kilka wniosków: 

1) Metalowcy (Kraków) żądają urządzenia 
„kursów wykładowych wieczornych dla członków 
wszystkich organizacyj wybranych po 4 od ka- 
żdej setki“. 

2) Robotnicy tarnowscy: „Konforencya 
uchwali wpłynąć na centrale, aby te pokryły ko- 
szta jednego lub dwóch lmdzi, którzy zostaną 
wysłani z każdej miejscowości, celem przygoto 
wania do agitacyi, na kursa agitatorskie*. 

3) Tow. Waligóra (zarząd P. P. S. D.): 
„ Zjazd zawodowy wzywa centralną kemisyę zawo: 
dową do przyczynienia się wydatną kwotą do u 
rządzenia, niezbędnych wobec ogromnego wzrostu 
organizacyi zawodowych, knrsów dla agitatorów; 
zorganizowanie kursów powierza się komisyi za- 
wodowej, która porozumie się z Komitetem wy- 
konawczym P., P. S. D.*. 

Wnioski 1 i 2 odesłano do komisyi zawodo 
wej, trzeci jednogłośnie uchwalono. 

Tow. Kwieciński żąda wydania edezwy 
wyjaśniającej działalność sekretaryatu i komisyi 
zawodowej. Wniosek odpadł wobec uchwalenia 
dla komisyi zawodowej regulaminu, który będzie 
ogłoszony drukiem. 

Tow. Waligóra (zarząd P. P. 8. D.): 
Zjazd zawodowy wzywa centralną Komisyę za- 
wodową do wyposażenia sekretaryatu zawodowe» 
go przynajmniej w jedną siłę pomocniczą — je- 
daogłośnie uchwalono. 

Wniosek tow. Stengla i Rotha, domaga- 
jący się drugiej siły agitacyjnej specyalnie 
dla Galicyi wsehodniej — odrzucono ze 
względu na konieczność jednolitego kie- 
rownictwa w pracy zawodowej w kraju. 

Grupa krawców i handlowców w Tar- 
nowie, jak również delegat Papier, zgłaszają 
wniosek, domagający się ustanowienia przy juź 
istniejącym sekretarzu polskim drugiego sekre- 
tarza, znającego żargon. Wobec braku fan- 
duszów dla osobnego sekretarza żargonowego pè- 
leca referent do uchwalenia rezolucyę: Do agi- 
tacyi wśród robotników, rozumiejących tylko żar- 
gon należy na żądanie zorganizowanych robotni- 
ków wysyłać agitatorów, władających tym języ- 
kiem. — Uchwaleno. 

Grupa piekarzy w Tarnowie żąda ustane- 
wienia sekretarza dla zawodu piekarskiege. — 
Wniosek odrzacono. 

Grapa robotników drzewnych we Lwo- 
wie żąda „bezwarunkowo druków i kore- 
sepondencyj polskich w sprawach organiza- 
cyi*. Wniosek uchwalono po wyjaśnieniu tow. 
Żuławskiego, że w większości grup już sprowa- 
dzono druki polskie. 


Do komisyi zawodowej odesłane 
wnioski: 

tow. Uhlika o zorganizowanie rzeźników i 
masarzy; 


gropy cukierników we Lwowie o zorga- 
nizowanie cukierników i piekarzy w stowarzy: 
szeniu centralnem; 

grupy Unii górniczej w Borysławia o 
zorganizowania robotników w kopalniach wosku 
w Staruni i Źwiniacza; 

grupy górników w Borysławiu o ntworze- 
nie osobnej sekcyi w kole Unii górniczej dla ro- 
botników zajętych w przemyśle nafrowym; 

tow. Kanafockiego o zorganizowanie ro: 
botników z magazynów wojskowych w jednej or- 
ganizacyi; 

kraweów z Krakowa w sprawie zniesienia 
chałapnictwa; 

tow. Rollera o zorganizowanie tapicerów; 

grupy drzewnych (Przemyśl) w sprawie 
energicznej agita yi wśród bednarzy; 

grupy kraweów w Tarnowie w sprawie 
wprowadzenia lII. klasy wkładek; 

malarzy i lakierników o zmianę regula- 
minu organizacyi malarzy; 

metalowceów w Krakowie o założenie s t 0- 
warzyszeń spożywczych ze względu na 
drożyznę; 

górników z Borysławia o osadzenie pła- 
tnego agitatora zawodowego w Borysławiu; 

tow. Tellera: następne kongresy zawodowe 
mają się odbywać przez 3 dni. 

Wniosek tow. Rendla: Konferencya zawo- 
dowa wzywa zarząiy stowarzyszeń zawod -wych, 
aby starały się wpłynąć na członków, ażeby ich 
pracodawcy ubezpieczali w Zakładzie ubez 
pieczeń we Lwowie i żeby Kasy chorych 
prawdziwość list porwierdzały — uchwalono. 

Wniosek tow. Jakubowskiego: Zjazd u- 
chwala, że w miejscowościach, gdzie istaieje 
dwie lub więcej grup jednego zawoda muszą one 
bezwarunkowo być zawsze w wspólnem porozu= 
mieniu i stać ze subą w ciągłym kontakcie — 
przyjęto. 

Wniosek tow. Stengla, domagający się nie- 
uznawania na przyszłych zjazdach maudatów je- 
dnostek, „obryzgujących nasz ruch i działających 
na szkodę“ — odrzucono, g'tyż sprawa maunda- 
tów jest uregulowana statutem „Związku“, 
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Wniosek tow. Metzgera w sprawie zgła- 
szania strejków w określonym terminie w komi- 
syi zawodowej uznano za zbyteczny, gdyż spra- 
wę tę normują regulaminy strejkowe poszczegól- 
nych organizacyj. 

Wniosek tow. dra E. Bobrowskiego: 
„Konferencya zawodowa postanawia wybierać do 
komisyi zawodowej także towarzysza znającego 
żargon“ — uchwalono. 

Wniosek tow. Tełlera: „Poleca się komi- 
syi zawodowej, aby o każdym strejku zawiado 
miła pisemnie wszystkie organizacye danego za 
wodu, by te przeszkodziły wykonaniu robót dla 
miejscowości objętej strejkiem* — uchwalono. 

Wniosek tow. Tellera: „Walki cennikowe 
mają być w przyszłości ile możnośc: podjęte we 
wszystkich miastach kraju, względnie państwa* — 
edrzacono po sprzeciwieniu się tow. Żaławskiego. 

Wniosek siedmin organizacyj tar- 
aowskich: „Poleca się uchwalenie przez keon- 
ferencyę nieuznania żadnych stowarzyszeń sepa- 
ratystycznych, ewentnalnie wykluczenie tychże z 
pod haseł naszej partyi i stanowcze potępienie 
dążeń separacyjnych;* wniosek ten — przyjęty 
oklaskami — cofnął imieniem wnioskodawców 
tow. Strzałkowski, gdy tow. Hartleb zgłosił 
następujący rezolucyę podpisaną przez kilku da 
legatów: 

„IV. zjazd zawodowy, obradujący w Przemy: 
ála w dniach 8 i 9 grudnia 1906 r. uchwala: 

QOrganizacya zawodowa, prowadząca u nas w 
kraju walkę ekonomiczną i pracę kulturalną wśród 
proletaryatu, związana w jednolitą międzynaro- 
dową jedność w całem państwie, jest podstawo- 
wą częścią nowoczesnego ruchu robotniczego, pro 
wadzonego w Anstryi przez socyalna demokracyę. 

Zjazd zawodowy uznaje, że wyzwolenie klasy 
pracującej z pod ucisku kapitalistycznego nie da 
się osiągnąć bez równoczesnej akeyi politycznej, 
którą a nas w krajn prowadzą polska i ruska 
partya socyalno demokratyczna, wchodzące w skład 
ogólno austryackiej partyi socyalno-demokratycznej 

Zjazd wyraża przekonanie, że ruch zawodowy 
musi wobec tego pozostawać w ścisłym i niero- 
zerwalnym związku z ruchem politycznym. 

Z tych powodów zjazd zawodowy zwraca się 
do t. zw. soparatystycznych robotników żydow- 
skich z wezwaniem, aby nuszanowali nchwały 
wszystkich instancyj partyjnych i zorganizowali 
się w ramach krajowych partyj wchodzących w 
skład austryackiej socyałnej demokracyi, gdzie 
znajdą dostateczną sposobność zaspokojenia swych 
potrzeb językowych i kulturalnych; do centralnej 
komisyi zawodowej zań zwraca się zjazd z żą- 
daniem, aby nie stwarzała w kraju i nie cier 
piała osobnych grup zawodowych, idących pod 
egidą wrogich partyj politycznych, a w szcze- 
gólności pod kierunkiem rozbijającej jedność par- 
tyjna na gruncie grup zawodowych t. zw. „ży 
dowskiej partyi socyalno-demokratycznej*, nie 
mieszczącej się w łonie partyi socyalno-demokra- 
tycznej w Austryi*. 

Gdy tow. Hartleb ukończył czytanie rezolucyi, 
rozłegły się w sali rzęsiste i długotrwałe okla- 
ski. Wszyscy delegaci odczuwali potrzebę unor- 
mowania stosunku naszego do separatystów; 
przejawiło się to zarówno w przemówieniach li- 
cznych delegatów, jak również w gorącem przy: 
jęcia rezolucyi. Rozwinęła się dyskusya Tow. 
Hartleb, jako wnioskodawca, motywuje obszer 
nie rezrlucyę i powołując się na mowę powitalną 
tow. Smitki oświadcza, że celem rezolacyi jest 
usunięcie tych przywódców  separatystycznych, 
którzy prowadzą działalność szkodliwą dla orga- 
nizacyi. (Oklaski). 

Delegat Papier zwalcza wniosek tow. Hart 
leba; twierdzi, że separatyści są także socyalny 
mi demokratami i sądzi, że żydzi mają prawo 
organizować się w odrębną partyę, tak, jak: 
Czesi, Niemcy, Polacy. Gdyby zjazd przyjął re 
zolucyę, to separatyści tego nie uznają, a zjazd 
„ędą uważali za zjazd P. P. 8. D. 

Tow. Smitka (centralna komisya zawodowa, 
Wiedeń) w dłuższem przemówieniu popiera rezo- 
lucyę; sądzi, że między Czechami jako narodem. 
a żydami jako narodem zachodzi wielka różnica; 
sprawę osobnej partyi Żydowskiej należy zosta- 
wić przyszłości, na dziś usunąć wszystko. co nas 
dzieli, a uwydatnić to, eo nas łączy (Oklaski). 
Pracujemy dla kultury tego kraju, dla podźwi 
gnięcia wszystkich narodowości, by ci — co dziś 
jeszcze roboczem zwierzęciem 84 — stali się 
ludźmi; to mamy zrobić teraz, a resztę niech 
Papier zostawi na potem. Zarznca separatystom 
nie to, że tę kwestyę narodowościową poruszają, 
ale to, że ją teraz podnoszą, gdy ważne nas 
czekają zadania. Mówicie z emfazą, że także 
jesteście socyalnymi demokratami, ale wątpić o 
tem trzeba, gdy się czyta wasze pisma; gdy na 
łamach swych pism zwiecie działaczy partyjnych 
szpielami i handlarzami dziewcząt, przekraczacie 
wszełkie możliwe granice! (Oklaski). Świadomie, 
czy nieświadomie rozdwajacie proletaryat i Od 
bieracie mu siłę. Trzeba, abyście to, co teraz 
mówicie, stwierdzili czynami i według czynów wa 
szych sądzić was będziemy. Wasze postępowanie 
i wasze artykuły doprowadziły mię właśnie do 
zajęcia tego, tak ostrego i nieugietego stanowi 
ska wobec was. Następnie zwraca się tow. 
Smitka do swych zawodowych kolegów, krawców, 
aby odrzucili spory; widzimy w Żydach równo- 
uprawnionych ludzi. których Gedera A MO Mego. w bronić; nie 
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wmawiajcie w nich, że są czem innem; wasz 
ruch musi wywołać reakcyę; pracnjcie w łonie 
organizacyi i łamach partyi; czekają nas ciężkie 
walki — wrogowie nasi się jednoczą i w takiej 
chwili musimy i my być zjednoczeni. Należy u- 
chwalić razolucyę, że jest jedna organiza- 
cya tylko w ramach międzynarodo- 
wej socyalno-demokratycznej par- 
tyi. (Długotrwałe oklaski). 

Tow. Arbeitel (Bielsko), jako nieznający 
dokładnie stosunków krajowych, dziwił się walce 
„Naprzodu* z separatystami; lecz teraz, gdy 
poznał wyjątki z prasy separatystycznej (dostar 
czone uczestnikom zjazdu w tłómaczenin polskiem 
przez sekcyę żydowską P. P. S. D.), musi przy 
znać, że tych artykułów i tego rozdwajania orga- 
nizacyi zawodowej nie mogą centrale ścierpieć, 
a raczej będą musiały zrezygnować z posiadania 
w swych organizacyach tych kilkuset ludzi. Są 
dzi, że i separatyści muszą rezolucyę przyjąć. 

Separatysta Papier dowodzi, że żydzi mają 
prawo do odrębnej partyi, że od 15(!) lat do 
magają się żargonn. (Okrzyki: macie pismo żar 
gonowe!). Występuje przeciw rezolneyi, gdyż 
nie można kwestyi istnienia narodu rozstrzygać 
na kongresie zawodowym. 

Tow. Żuławski: Zarzucano mi zawsze, że 
zbyt lojalnie postępowałem z Beparatystami, a 
ja sądzę, że właśnie dobrze postępowałem. Przy. 
szliśmy dziś z wnioskiem o utworzenie „Związku*, 
aby odciąć zgubne wpływy polityki separatysty- 
cznej. Rezolucya nie powinna była wywołać de- 
baty; my nie rozstrzygamy kwestyi narodowo= 
ściowej, lecz sprawę jednolitości organi- 
zacyi zawodowej. Dla nas jest miarodajne 
rozstrzygnięcie odpowiednich instancyj. Rezolucya 
załatwi sprawę: jeśli będziecie podlegali uchwa- 
łom, pozostaniecie w organizacyi, jeśli nie pod- 
dacie się komisyi zawodowej, wykluczy się was 
(Oklaski). 

Tow. Smitka wyjaśnia, że zawsze stał na 
stanowisku, że do robotników znających tylko 
żargon trzeba tym językiem przemawiać. 

Tow. dr E. Bobrowski poleca rezolucyę 
do przyjęcia. Rezolucya wyraża naszą jedność z 
organizacyą polityczną; do tej organizacyi poli- 
tycznej separatyści nie należą nienznani 
przez żadną instancyę partyjną i potępił ich za- 
rząd P. P. 8. D., ogólny zarząd partyi w Austryi 
i kongres krajowy, a kongres państwowy to 
przyjął do wiadomości. 

W ramach naszej partyi znajdziecie możność za- 
spokojenia waszych potrzeb językowych. Nie 
chcemy wyrzucenia separatystów z organizacyi, 
bo i klerykali do organizacyi należeć mogą, nie 
chcemy tylko mieć obeej partyi w ło- 
nie organizacyj zawodowych. 

Następnie uchwalono rezolucyę wszy 
stkimi głosami; 16 separatystów wstrzy: 
mało się od głosowania. 

Następn „hwalono jeszcze wniosek tow 
Mautnera w sprawie organizowania robotni- 
ków młodocianych w grupach centralnego 
stowarzyszenia i odesłano do komisyi zawodowej 
wniosek tow. L6wa w sprawie wybierania de- 
legatów na konferecyę zawodową. 

Na wniosek tow. E. Bobrowskiego u 
chwałono zmianę porządku dziennego i przystą- 
piono do punktu: 


Wybór komisyi zawodowej. 

Referent komisyi-matki tow. E. Weisberg 
proponnje następujący skład komisyi: Fr. Wa 
ligóra  (iatroligator),) Feleksy (drukarz), 
Marchewczyk (stolarz), Chojnicki (kole 
jarz)) Tomaszewski (krawiec), Metzger 
(handlowiec), Łapiński (murarz), Miarczyń 
ski (metalowiec), Żuławski Zygmunt — 
wszyscy z Krakowa, następnie Bukowski i 
Weisberg (Lwów) Siegman (Przemyśl), 
Strzałkowski (Tarnów), Peller Karol 
(Jarosław) Listę tę w całości uchwalono. 


Prasa. 

Referent tow. E. Weisberg wykazuje po: 
trzebę wydawania ogólnozawodowego ty 
godnika polskiego; w sprawie tej zgłosiły 
wnioski grupa piekarzy z Krakowa i grupa me- 
talowców z Oświęcimia Przyjęto jednogłośnie 
wniosek: „Zjazd uchwala powołać do życia 
tygodniowe” pismo ogólno-zawodowe*. 

Na wniosek tow. Sandera (Kraków) posta- 
nowiono pierwszy numer pisma wydać 
1 lutego 1907 r. 

Tow. Smitka (Wiedeń) oświadcza, że cen- 
tralna komisya, jak również centrale, odnoszą się 
do tej uchwały życzliwie, 

Zgłoszono dalej trzy wnioski (tow. F!achs, 
grupa krawców z Podwołoczysk, dał. Blumen 
berg) domagające się wydawania dla robotników 
żydowskich pisma żargonowego. 

Tow. Smitka oświadcza, że centralna komi 
sya zawodowa nie ma nie przeciw wydawaniu pi 
sma Żargonowego, o ile znajdzie się dostateczna 
liczba członków grup centralnych, nie umiejących 
po polskn i domagających się pisma żargonowego 
i o ile wydawanie tego pisma nie pociągnie za 
sobą większych wydatków od sumy, którą na ten 
cel można przeznaczyć. 

Tow. Żaławski przemawia w tym samym 
duchu. 

Uchwalono: „Zjazd uznaje za po 
trzebne wydawanie pisma ogółno 
zawodowego w żargonie, gdy znaj 
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dzie się dostateczna ilość żydow- 
skich ezłonków centralnych grup 
zawodowych, nie umiejących po pol. 
sku i żądajacych pisma żargono- 
wego. 

Dalej uchwalono wniosek grupy drzewnych: 
„Zjazd poleca komisyi zawodowej porozumieć się 
z centralą drzewnych celem wydawania polskiego 
pisma zawodowego dla tego zawodn*, oraz wnio- 
sek lwowskiej grupy ceukierników: „Zjazd 
uznaje „Gazetę cukierniczą* za polskie pismo 
zawodowe. Odesłano do komisyi zawodowej żą 
danie krakowskiej grupy krawców o utworzenie 
w Krakowie filii redakcyi „Robotnika krawie- 
cekiego*. 

Przy ostatnim punkcie porządku dziennego 

Wnioski 
rozwinęła się jeszcze, mimo wielkiego znużenia 
delegatów, żywa dysknsya. 

Tow. Łapiński (Kraków) wykazuje potrzebę 
samokształcenia i zachęca, by organizacye 
naśladowały przykład krakowskiego „Kółka samo 
kształcenia*, które chętnie udzieli potrzebnych 
informacyj. 

Tow. Johnson wyraża ubolewanie z powodu 
nieobecności tow. Kaczanowskiego, sekretarza or- 
ganizacyi kolejarzy, i zaznacza, że sekretaryat 
kolejarzy powinien nawiązać błiższe stosunki z 
komisyą zawodową i informować ją dekładniej o 
ruchu wśród kolejarzy, tak, by i sprawozdanie 
komisyi zawodowej mogło objąć organizacyę ko- 
lejarzy. 

Tow. Żuławski pragnie, aby kolejarze po- 
zostawali w ściślejszym kontakcie z komisyą za- 
wodową ; drukarze, dla których faktyczna przy- 
należność nie przedstawia bezpośrednich korzy- 
ści zaznaczyli swą moralną przynależność do 
organizacyi krajowej przez wysłanie kilzn dele- 
gatów na zjazd. 

Tow. Kanafocki (Przemyśl) żąda, by ko- 
misya zawodowa energiczniej niż dotąd zajęła 
się stróżami, robotnikami dziennymi 
i robotnikami z magazynów wojsko- 
wych, którzy chętnie się organizują, a osta- 
tnia kategorya zdołała dzięki własnej energi- 
cznej pracy zdobyć ubezpieczenie w kasach cho- 
rych. 

Tow. Hlebec (Kraków) żąda wydatniejsze- 
go zajęcia się pracą kulturalną i kształ- 
cąca; na każdem zgromadzeniu ponfnem powi- 
nien być wykład. 

Tow. Kurdziel żali sie, że „Naprzód* zbyt 
późno pomieszcza korespondencye i sprawozda- 
nia z ruchu zawodowego. 

Tow. Miarczyński (Kraków) wyraża na- 
dzieję, że na następnym zjeździe nie będzie już 
dysonansów, jakie na tym zjeździe usiłowali 
wprowadzić separatyści. 

Tow. Smitka (Wiedeń! żegna zjazd życze- 
niem, aby w twardych warunkach życia przy- 
świecał nam ideał wspólnej walki z wyzyskiem 
i kapitałem. Gdy się rozjedziecie pracujcie nad 
dalszą bndową organ zacyj zawodowych i uczyń- 
cie proletaryat zdolnym do walki. Niechaj przy- 
szły zjazd stwierdzi, że organizacya zawodowa 
poczyniła dalsze postępy dla waszego i naszego 
dobra, (Oklaski). 

Tow. Żuławski wykazuje, że zjazd mimo 
swego burzliwego przebiegu przyniósł wlełe wa- 
żnych uchwał, zbudował Związek krajowy sto- 
Warzyszeń zawodowych, doprowadził do ostate- 
cznego zeentralizowania stowarzyszeń 
krajowych, usunął niesnaski z organizacj j, 
stworzył prasę zawodową i wykazał naj- 
bliższe potrzeby poszczególnych zawodów. 

Tow. Bobrowski Emil przypomina zorga- 
nizowanym robotnikom ich przynależność do 
partyi i wzywa ich. by godnie spełnili obowią- 
zki polityczne, jakie ich w najbliższej przyszło- 
ści czekają. 

Tow. Waligóra dziękuje towarzyszom 
przemyskim za zajęcie się stroną gospodarczą 
zjazdu, delegatom centrali za przybycie na 
zją.d celem poznania na miejscu potrzeb nasze- 
go kraju i służenia nam radą w tak trudnych 
zagadnieniach zawodowych, a w koń u uczest- 
nikom zjazdu za wytrwałość w długich i nużą- 
tych obradach, poezem zamyka zjazd okrzykiem : 
„Niech żyjeorganizacyazawodowa* 
Delegaci śpiewają „Czerwony sztandar“, żegnają 
się i rozjeżdżają do domów. — W Prz myślu 
zostali metalowcy i kaflarze, których konferen- 
cye odbyły się nazajntrz w poniedzialek, 


Przegląd polityczny. 


Uchwalenie pluralności przez komisyę Izby 
panów odswieżyło odwagę wszystkich cien 
nych duchów, które nie mogły przeboleć 
uchwalenia równego prawa przez lzbę po- 
słów. Zaczęto rozsiewać pogłoski, że to i owe 
stronnictwo zgadza się już z pluralnością i 
że w razie powrotu ustawy do lzby posłów, 
zgodzi się na wotum Izby „panów. Szczegó|- 
nie przypisywano tę zmianę usposobienia 
stronnictwu chrześcijańsko-społecznemu, które 
mimo swej małowartości w sprawie reformy 
wyborczej okazało wiele uczciwego zajęcia 
Stronnictwo to pospieszyło natychmiast z 
dwóch stron z kategorycznem zaprzeczeniem 
tej wiadomości. Organ ich oficyalny „Reichs- 
post“ ogłasza, że wbrew rozsiewanym poglo- 
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skom, jakoby stronnictwo było skłonnem zgo- 
dzić się na uchwałę Izby panów eo do plu- 
ralności, oświadcza kierownictwo stronnictwa, 
że i nadal obstaje przy zasadzie równości 
prawa głosowania i każdego rodzaju plural- 
ność odrzuca. Drugie oświadczenie w tej 
sprawie złożyła na piątkowem posiedzeniu 
wiedeńska rada miejska, której większość sta- 
nowią chrześcijańsko-społeczni. Przyjęła ona 
jednogłośnie rezoluc'ę, w której wyraża po- 
dziękowanie lzbie posłów austryackiej Rady 
państwa za uchwalenie powszechnego, ró- 
wnego prawa głosowania, które jedynie od- 
powiada interesom pracującej ludności. W tem 
przekonaniu widzi rada miasta w t. zw. plu- 
ralnem prawie głosowania szkodę dla intere- 
sów ludowych i oczekuje po lzbie panów, że 
nie odmówi żądaniu ludu, lecz raczej na ko- 
rzyść wszystkich ludów Austryi zmieni u- 
chwałę komisyi i poweźmie uchwałę w du- 
chu identycznym z Izbą posłów. 

Próbowano też obałamucić opinię publiczną 
rzekomą niezgodą w łonie gabinetu, jakoby 
kiku ministrów było za pluralnością. I tu 
już nastąpiło wyjaśnienie. Połurzędowa „Wie- 
ner Allg. Ztg“ kategorycznie zaprzecza, 
jakoby niektórzy ministrowie, a mianowicie 
bar. Beck, Bienerth i Korytowski byli zwo- 
lennikami systemu pluralnego. W łonie gabi- 
netu — pisze ten dziennik — panuje zgodne 
przekonanie o konieczności równego 
glosowania. 

Wydarzenia we Francyi odbiły się też i w 
Austryi. Dnia 12 b m. urządzono w Poli 
antyklerykalną demonstracye przed p obo- 
stwem i domem stowarzyszenia katolickiego. 
Demonstranci wznosili okrzyki na cześć Fran- 
cyi i demokracyi, a skończyło się na tem, że 
żandarmerya ich rozpędziła. 

Zwycięstwo socyalistów. W ubiegłym ty- 
godniu odbyły się w Australii wybory do 
parlamentu związkowego. Całkowity rezultat 
jest dotąd nieznany, ale już teraz można 
skonstatować wielkie zwycięstwo partyi so- 
cyalno-demokratycznej. Do senatu na ogólną 
liczbę 18 znanych wyborów przypada 7 na 
socyalistów ; do Izby posłów wybrano dotąd 
na ogolną liczbę 65 posłów 23 socyalistów. 
Przewidują, że ogólny rezultat wypadnie na 
korzyść socyalistów, którzy będą drugą co do 
liczby partyą w parlamencie. 


Przegląd społeczny. 


Do wydziału zawiadowczego okręg wego 
urzędu pracy w Krakowie u hwalili zebrani 
w piątek asesorowie sądu przemysłowego z 
grona robotników postawić następującą listę 
kandydatów : na członków 1) Sebastyan Her- 


man, stolarz; 2) Kazimierz Łapiński, 
murarz; 3) Herman Schiff, drukarz; na 
zastępców : 1) Józef Born etko, ślusarz ; 


2) Ignacy Gross, handlowiec; 8) Teofil 
Strutyński, szewc. Na tych kandydatów 
będą asesorowie z grona robotników gloso- 
wali przy wyborze, który się odbędzie w nie- 
dzielę 16 n. m. od godziny 12 do 4 po po- 
łudniu w sali rady miejskiej, 

Bojkot w pracowni Sydora trwa dalej. Nie- 
chaj żaden robutnik stolarski pracy w tejże 
pracowni nie podejmuje aż do ukończenia 
bojkotu. 

Na strejkujących drikerów w fabryce Jarry 
zebrano ogółem 700 kor. 77 h., wypłacono 
przez cały czas strejku 702 kor. Za komisyę 
kontrelującą: Dwornicki Stanisław, Opalsks 
Wincenty 


BRONIXA. 
Kraków, 15 grudnia. 

Posiedzenie miejskiej komisyi węglowej, od- 
było się 14 b. m. Celem zaradzenia brakowi wę- 
gla w miejskim składzie węgla, npoważuiła ko- 
misya węglowa swego przewodniczącego p. Be- 
ringera do przeprowadzenia pertraktacyj z zarzą- 
dem kopalni węgla w Sierszy o powiększenia 
dziennej dostawy węgla przez czas zimowych 
miesięcy do 1200 cetnarów cłowych. Komisya na 
wniosek przewodniczącego, uchwaliła oddać 1000 
cetnarów cłowych węgla dla sekcyi dobroczynnej, 
celom rozdania tych węgli między ubogich w ro» 
ku 1907. 

Tytułem datku drożyźnianego uchwaliła komi- 
sya rozdać między ośmiu stałych robotników miej. 
skiego składu węgla kwotę 95 K, a to według 
wniosku kierownika miejskiego składu węgla. 

Sekcya prawnicza krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
ctwem r. Bujaka. Sekcya uchwaliła budżet swój 
na rok 1907 i następnie po dłaższej dysknayi 
wydała opinię prawną w sprawie zburzenia za- 
budowań około kościoła áw. Idziego. Wreszcie 
Załatwiła kilka spraw emerytalnych sług miej- 
skich. 

Bal kucharzy. Krakowską sekcya austrya- 
ckiego związku pomocników gastronomicznych n- 
rządza dnia 15 stycznia 1907 r. bal. Czysty 
do hód przeznaczony na założenie szkoły facho- 
wai dla pomocników gastronomicznych. 


kapelusze, Uylinary, bBienznę męską 
Rękawiczki, Kalosze Krawaty it. p. 


Wielki wybór! 


Ceny niskie! 


Kraków, niedziela 


NAPRZOD 
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Praktyki policyjne. Onegdaj, jak doniosły pie 
a, miał ktoś napaść i pobić zecera Zdanow- 
iego, pracującego w zbłokowanej drukarni 
iłosu narodu“. Rozumie się, że szlachetny ten 
zan ks. Rublarza odrazu zaczął krzyczeć „Po: 
:8i*, wykrzykując, że „socyaliści napadli na Z.*, 
czyk ten nie pozostał bez skutku. Dziś are 
towano niejakiego Kowalczyka, pomocnika dru- 
*uskiego, pod zarzutem, że on jest sprawcą 
pada. 
Mimo, że na to niema najmniejszych dowodów 
młody tan chłopak jest zupełnie niewinnym, 
izał go „znany z energii“ i świeżo obdarzony 
derem koucepista policyi p. Krupiński odsta- 
ié do sądu karnego pod zarzutem całego sza- 
gu zbrodni. 
Spodziewamy się, że sad natychmiast zbada 
| prawę i bez ogladania się na protokóły peli- 
rjne wypuści Kowalczyka na wolność. Policyi 
ń zwracamy uwagę, że zbytnia energia w pe- 
nych wypadkach prowadzi na bezdroża, z któ- 
trech wynika potem — kompromitacya. 


— VI koncert symfoniczny „Harmonii*. 
zięki współudziałowi dra K. Zawiłowskiego wzbo- 
ici? się program koncertu o trzy nader ciekawe u- 
rory. Pierwszym jest arya z opery »Hans Heiling« 
gMarschnera, niezmiernie charakterystyczna dla 

‘lej twórczości tego romantyka niemieckiego, który 
t Wagnera pierwszej epoki wywarł wpływ najgłę- 
izy. Nadto wykazuję program nazwiska dwóch 
spółczesnych znakomitości monachijskiego świata 
uzycznego: F. Weingartnera i F. Mottla, Dr Zawi- 
"wski śpiewać będzie jednę pieśń z cyklu Weingar- 
iera do słów Gotfrieda Kellera i jednę z pieśni 
chuberta, przerobionych na orkiestrę przez Feliksa 
ottla, -- obie w przekładach polskich, dokonanych 
myślnie na koncert »Harmonii«. Niektóre kategorye 
iejsc na tę interesującą produkcyę rozchwytano już 
tzez pierwsze dwa dni sprzedaży biletów. 

— Walne zgromadzenie członków klubu 

rzędników poczty i telegrafu w Krakowie 

dbędzie się dnia 20 bm. o godzinie 8 wieczorem w 
kału klubu. W razie braku kompletu następne o 
odzinie 9 wieczorem. 

— Esperanto. We czwartek 6 grudnia r. r. za- 
kończono lekcye I. kursu nauki jązyka esperanekiego, 
Nauka trwała przeszło 2 miesiące po 2 razy w tygo- 
dniu. W 18 lekcyach wyczerpano cały materyał gra- 
aatyczny wraz z wszelkim zapasem słówek, przy po- 
aocy których można już większą część czytanego 
nateryału rozumieć i władać tak ustnie, jak i pi- 
imiennie. FP. dr Schudmak, prezes Stowarzyszenia 
zrakowskich esperantystów, urządzających wspomniany 
gurs, widząc tak piekne rezultaty z nauki, esiagnięte 
w tym krótkim czasie, wyraził w swej mowie praw- 
ziwe zadowolenie, zachęcając uczestników do dalszej 
»racy w tym kierunku, do czego da sposobność u- 
worzenie wyższego kursu. Kurs ten urządzory bę- 
dzie dla członków w lokalu Stowarzyszenia (Stolar. 
ska 15, I.), gdzie są do dyspozycyi tak książki, jak 
ı gazety wyłącznie w tym języku pisane. Zapowie- 
dział zarazem, że podobmy kurs początkowy otwarty 
ostanie w lutym, o czem w swoim czasie będą ogło- 
szenia. Wreszcie zwrócił się p. prezes do nauczyciela 
kursu, p. J. Kaszyckiego, kierownika szkoły w Grze- 
górzkach ; serdeczne złożył mu podziękowanie w imie- 
mu wydziału za gorliwą i obfitą w skutki pracą dla 
zak wielkiej idei, której właśnie język esperanto mą 
służyć, a mianowicie idai zbratania i odrodzenia na- 
rodów. Zgromadzeni hucznymi oklaskami przyjęli 
słowa prezesa i składali podziękowanie tak mowcy, 
jak i nauczycielowi. 

— Roeperinuar tsatru miejekiego w Kra- 
kowie. 

Sobota: „Moralność pani Dulskiej*, komedya w 8 
aktach Gł Zapolskiej (nowość). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Marnotrawny 
ojciecy, komedya w 4 aktach B. Shaw'a (ceny zni- 
żone do połowy); o godz. 7 wieczorem: „Moralność 
pani Dulskiej“, komedya w 3 aktach G. Zapolskiej. 

Poniedziałek: „Hedda Gahler“, sztuka w 4 aktach 
H. Ibsena (popularne). 

Wtorek: „Sberlock Holmes“, komedya w 4 aktach 
według Conan Doyle'a et Gilleta. 

Środa: „Nadzieja“, sztuka w 4 aktach H. Heijer- 
mansa (popularne). 

Czwartek: „Moralność pani Dulskiej“, tragi-farsa 
kołtuńska w 3 aktach G. Zapolekiej-Janowskiej 

Piątek: teatr zamknięty. 

Sobota: „Wesołe kobiety z Windsoru“, komedya 
w 5 aktach W. Szekspira. 

Niedziela o godz. 8 pe południu: „Amfitryo*, 
komedya w 3 aktach Moliera (ceny zniżone do poło- 
wy); © godz. 7 wieczorem: „Wesołe kobiety z Wind. 
soru“, komedya w 5 aktach W. Szekspira. 

— Uniwersytet ludowy inu A, Mlicktewa 
oza w Krakowie. 

Dla Stowarzyszenia piekarzy w lokalu Stowarzy- 
szenia handlowców (Sebastyana 16) w niedzielę o go- 
dzinie 1i przed południem: Stanisława Złotnicka: 
„Co nam daje wiedza“. 


Nowiny lwowskie. 


Nowy prezydyalista namiestnika. „Gazeta 
lwowska“ ogłasza: Namiestnik powołał starostę 
Grodzickiego w Jarosławiu do służby w namie- 
stnictwie. Będzie on następcą powołanego do mi- 
nisterstwa roluictwa na szefa sekcyi Zaleskiego. 


Z kraju. 


Z Żywca piszą nam: Dnia 11 b. m. odjechał 
od nas z żalem żegnany tow. Packan, którego 
krakowska dyrekcya kolei państwowych, widząe, 
iż szczęśliwie doprowadził już do skutku swoja 
dzieło uświadomienia żywieckich robotników, prze- 
niosła do Dębicy, gdzie na niego czeka wielka 
praca wyzwolenia z jarzma ciemnoty rzesz robo- 
tniczych tumanionych dotąd przez klerykałów. 
W niedzielę 9 b. m. robotnicy żywieccy dali się 
na pamiątkę wspólnie z tow. Packanem fotogra- 
fować. Przeszło stn robotników ustawiło się w 
grupie, większość jednak nie mogła prżybyć, bę- 
dąc na służbie na kolei lub przy pracy w pa 
pierni. Po dokonaniu zdjęcia ruszyli robotnicy do 
Kółka rolniczego W Zabłociu, gdzie odbywało się 
właśnie walne zgromadzenie Kółka. Tu tow. Pa- 
skan dokonał ostatniej swojej pracy w Żywcu, 
przeprowadzając wybór zarządu Kółka po myśli 
robotników. Następnie udali się robotnicy do lo- 
kalu stowarzyszenia robotniczego, gdzie tow. Pa- 
ckan wygłosił mowę peżegnalną. Po nim przemó- 
wił serdecznie poseł Kubik, a w końcu tow. 


pcą pp. Mezusz i Teitelbaum, 
stratu. Bliższe szczegóły z wyborów podamy w 
następnym numerze. 


jakkolwiek zamek był nienuruszony, a wszelkie 


Sehlam z Białej skreślił obraz całej pracy tow. 
Packana i przedłożył następującą rezolucyę. 

„Zgromadzeni dnia 9 grudnia 1906 robotnicy 
żywieccy żegnają serdecznie tow. Packana, skła: 
dają mu uznanie za jego pracę około sprawy ro- 
botniczej i obiecnją mimo jego nieobecności dalej 
walczyć w tym samym duchu“. — Rezolucyę tę 
jednomyślnie uchwaleno. 

Nazajutrz 10 b. m. wieczorem wyruszyli wszy- 
scy wolni od służby kolejarze i robotnicy z fa- 
bryki papiaru przed dom tow. Packana, gdzie 
odśpiewali „Czerwony sztandar“. Pół miasta 
przyglądało się temu pożegnaniu. Następnie tow. 
Packan ostatni swój wieczór w Żyweu spędził 
w stowarzyszeniu robotniczem, zagrzewając to- 
warzyszów do wytrwania pod czerwonym sztan- 
darem. 

Wybory do rady gminnej w Przemyślu. Pi- 
szą nam z Przemyśla: W dniach 10, 11 i 12 
grudnia b. r. odbywały się wybory do rady 
gminnej z MI. koła. Do walki przystąpiły dwie 
strony; klika magistracko-kahalna z klerykałami 
i zjednoczona opozycya. Wybory skończyły się 
we środę wieczorem. 

Skrutynium trwało przez cały czwartek i 
skończyło się o godzinie 11'j, w nocy. 

Wynik wyborów przedstawia się następująco: 
wybrani zostali na radnych ze strony magistra- 
tu i kahału pp. dr Doliński, Scheinbach i Mie- 
sies; ze strony opozycyi pp. dr Mester, Knsiba 
i Bernsteina. 

Dr Doliński otrzymał 1253 głosów, Schein- 
bach 1149, Mieses 1049. 

Dr Mester 1179, Bernstein 1281, 
1102 głosów. 

Upadło trzech kandydatów kliki magistracko- 
kahalnej pp. Gans z 1028 głosami, Klein z 
1026 głosami i redaktor „Echa przemyskiego” 
Giebułtowicz z 778 głosami. 

Ze zjednoczonej opozycyi upadli: pp. Borzys 
z 1034 głosami, Hochfeld z 1013 głosami i 
tow. Pitten Stefan, robotnik kolejo- 
wy, z 938 głosami, 

Na zastępców radnych wybrani zostali: pier- 
wszym zastępcą p. Balawajder Jan (kandydat 
zjednoczonej opozycyi) drugim i trzecim zastę- 
kandydaci magi- 


Kusiba 


0 zniknięciu 54000 w Stanisławowie do- 
noszą następujące szczegóły: We środę 12 bm. 


o godz. 7 wieczorem wóz ambulansowy, odwo- 
żący pocztę z głównego urzędu na dworzec, 
zabrać miał rzekomo i worek z 28 bilami pie- 
niężnymi na ogólną kwotę 54.612, kor. 13 hal. 
Przy wkładaniu worka tego do wozu, urzędnik 
pocztowy nie był obecny. Z głównego urzędu 
pocztowego udał się wóz do filii pocztowej przy 
ulicy Halickiej, gdzie dobrał prócz innych pa- 
kunków, również jeden: worek z bilami pienię 


żnymi. Po przybyciu do urzędu pocztowego na 
dworcu, gdzie listy się przekartowują, worka 
pieniężnego z głównej poczty nie znaleziono, 


dotychczasowe poszukiwania nie doprowadziły 
do wyjaśnienia tej zagadki. 

Wypadek ten mógł się wydarzyć tylko przy 
zupełnym braku kontroli i bezrządzie. Jest po 
prostu niezrozumiałem, jak mógłby zginąć wo- 
rek z tak poważną kwotą, przy jakiejkolwiek 
tylko uwadze i powierzchownym nawet tylko 
dozorze. Nie można stwierdzić nawet stanowczo, 
czy worek z powyższą kwotą wogóle załado- 
wany został Powszechnie w kołach fachowych 
twierdzą, że wiaę ponosi tutaj wyłącznie zarząd 
poczty głównej w mieście, wskutek niezachowa- 
nia najprymitywniejszej ostrożności. Publiczność 
narażona na straty i nieprzyjemności, ma prawo 
domagania się, by ostatecznie zaprowadzono po- 
rządek. Śledztwo prowadzi sędzia Iwanicki. Silne 
podejrzenie pada na wożnego, który jechał wo- 
zem ambulansowym na dworzec. W ostatniej 
chwili telegrafują, iż aresztewano dwóch wo- 
źnych pocztowych: Ostapczuka i Babija. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z powodn zbliżają- 
cych się świąt Bożego Narodzenia wzmaga się z 
dniem każdym ruch pakietowy. 

Gdy do usnnięcia a przynajmniej do zredako« 
wania ad minimum, nieuniknionych zresztą przy 
nadzwyczajnym ruchu usterek, wielceby się przy- 
czyniło współdziałanie szerszej publiczności z za- 
kładem pocztowym, uprasza się szanowną redak- 
cyę 0 zwrócenie uwagi pu liczności w łamach 
swego cennego czasopisma na konieczność ściałe- 
go przestrzegania przepisów co do opakowania i 
adresowania przesyłek pocztowych. 

W szczególności należałoby pakiety, wydziela- 
jące wilgoć lub tłnszez, jak niemniej zawierające 
dziczyznę, drób i t. p. łatwa zepauciu ulegające 
przedmioty, jak uajstaranniej opakowywać, a adres 
na nich umieszczać tak silnie, by nawet w cza: 
sie kilkakrotnego przeładowywania nie mógł od- 
paść. 

Do każdej przesyłki wogóle należałoby włożyć 
odpis adresu, bo w takim razie nawet na wypa- 
dek odpadnięcia adresu można przesyłkę bez 
zwłoki doręczyć. 

Nieodpowiedniem, chociaż dopuszczalnem, jest 
wysyłanie przedmiotów jak: dziczyzna, dróbi t. p. 
zupełnie bez opakowania, adres bowiem przywią- 
zany sznurkiem do takiego przedmiotu, łatwo mo: 
że w drodze odpaść, a przesyłka stałaby się wte: 
dy nietylko piedoręczalną, lecz nawet niewiado- 
memby bylo, komu się ją ma zwrócić. 

Na wypadek użycia do opakowania koszów, 
worków, siatek i t. p. niepewnem jest umieszcze» 
nie adresu na przywiązanej do przesyłki chorą- 


żydzi bezpartyjni. 


ALE EWY PETA PER 2024 PIM IDEOWO ZB ry 
giewee z papieru względnie z kartonn. Raczej 
byłoby wskazanem, by w takich razach wypisać 
adres na trwałym materyale, n. p. pergaminie 
lub drzewie i przyszyć go na opakowaniu, lub 
przynajmniej na krzyż przeciągnąwszy mocny 
szpagat przez dziurki silnie przywiązać. 

Wreszcie należałoby oznaczać zawartość tak 
na pakietach jak i na adresach przesyłkowych 
wedle ilości gatunku zawartości, aby organa akcy- 
zy mogły bez otwierania przesyłki wymierzyć po- 
datek konsumcyjny. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Wypuszczenie na wolność. Z więzienia na 
Pawiaku w Warszawie uwolniono zupełnie dra 
Jaliana Bańkowskiego, zaś z warunkiem wyjazdu 
z granie Królestwa Polskiego: ordynatora szpi: 
tala wolskiego dra Mikołaja Kwaśniewskiego i 
dra Leona Salskiego. Uwelnione są również zu- 
pałnie panna Natalia Chodakowska, u której are- 
sztowane panny Kuciówna i Lochmanówna uwol- 
nione były wcześniej, zaś za kaucyą panna Hoe- 
lena Kasprowiczówna. 

Wykrycie zebrania w Dąbrowie. Do „Warsz. 
dniewnika* donoszą z Dąbrowy, iż w nocy z 11 
na 12 b. m. żandarmi i policya przybyła do je- 
dnego z domów, aby dokonać rewizyi. Osoby, 
znajdujące się w tym domu, zaczęły strzelać, a 
następnie wyskoczyły oknem od tyłu i Korzysta” 
jąc z ciemności, uciekły. W lokalu tym, mie- 
szczącym biuro P. P. S., znaleziono mnóstwo wy- 
dawnietw nielegalnych. 

Zbrodnicza strzelanina. W Łodzi dnia 13 
b. m. o godz. 6*/, wieczorem, pod kołami tram- 
waju, przechodzącego około placu Szpitalnego, 
wybuchła położona na szynach petarda, wskutek 
czego dwaj Żołnierze, stojący wraz z policyantem 
na przedniej platformie, w przypuszczeniu, iż do 
nich strzelają, zaczęli odpowiadać strzałami ka- 
rabinowymi. Salwy sprawiły wynik fatalny: trzy 
kule ugodziły w głowę drukarza Wilhelma Del- 
nisa, inne raniły niebezpiecznie 17-letniego robo 
tnika Johna, a jeszcze inne wpadły do skiepu z 
wędlinami przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie omal 
nie zabiły dwu panien sklepowych, tamże się znaj- 
dujących. Salwy wywołały straszny popłoch wśród 


przechodniów. 


Wybory. W Łodzi ed pewnego czasu toczą się 


rokowania między żydowskim komitetem wybor- 


czym a miejscowa postępową demokracyą. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, porozumie- 


nie dojdzie do skutku. Nowy blok postawi kan- 


dydaturę postępowca chrześcijanina i na niego 
oddadzą swoje głosy postępowi demokraci oraz 
Ostateczne porozumienie na- 
stąpi za kilka dni i wtedy ułożona będzie lista 


kandydatów na posła. 


Ze świata. 


Katastrofa budowlana w Wiedniu. W ostatni 
czwartek miała miejsce w Wiedniu przy ulicy 
Dorfel w 12 dzielnicy katastrofa budowlana za- 
kończona śmiercią jednego i ciężkiem skalecze 
niem pięciu robotników. Przy budowie oficyny 
dwupiętrowej nagle przed godziną 12 w poła- 
dnie zawaliła się budowa wewnętrzna: słupy, 
trawersy, sufity i posadzki. Robotnicy zdołali 
się uratować, tylko 6 runęło w dół, a gruzy ich 
przykryły. Straż pożarna pracowała przez kilka 
godzin nad ich wydobyciem. Zabity został 50- 
letni Somogyi (złamanie czaszki), a inni odnie- 
áli złamania nóg, żeber i wstrząśnienia mózgu. 


Winę nieszczęścia ponosi budowniczy Jan Giller. 
E A R E E E 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najrauje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
gole — krajowa i zagraniezne nowe i prze- 
grane —— za gotówkę i ua spiaty — bez zaliezki 


Największa część ludzi nie troszczy się 
wcale o żołądek, jak gdyby nie miał on tyle 
wartości, co inne nasze narządy, O które się każdy 
niepokoi n. p. płuca. A przecież zdolność do pracy 
zmniejsza się, jeżeli żołądek nie funkcy nuje re ular- 
nie, Jest zatem obowiazkiem każdego uważać nawet 
na najmniejsze zaburzenia i postarać się o rychłe ure- 
gulowanie. Do tego celu nadaje się Dra Rosy Bal- 
sam żołądkowy od 40 lat z dobryra skutkiem uży- 
wany, z apteki B. Fragnera, c. k. dostawcy nadwor- 
nego w Pradze. Balsam ten można także nabyć w 
tutejszych aptekach. 


Z CARATU. 
(Telegramu z dnia 14 grudnia). 


Zgromadzenie październikowców. 

Moskwa. Przy bardzo licznym udziale neze- 
stników odbyło się zgromadzenie październiko- 
wców. Wzięli w niem udział petersbursty pa- 
ździernikowcy, kadeci, stronni two pokojowego 
odrodzenia i stronnictwa prawicy. 

Guczków powitał przeciwników związku, 
którzy przybyli dla wymiany zdania. 

Puszkin zaznaczył, że między kadetami a 
październikowcami powstał rozłam z powodu nie- 
przyjaznego dla ojczyzny stanowiska kadetów. 
Zarzut, jakoby październikowey po- 
pieralirząd,jestoszezerstw em. Zwią- 
zek liczy się z trudnościami, wśród jakich pra- 
cuje gabinet i uznaje Stołypina za męża szcze- 
rego(!). Stronnictwo nie chce zwalezać Dumy ani 
rządu, lecz pracować twórczo. Między kadetami 
a rewolucyonistaini istniał otwarty sojusz. Mani- 
fest wyborski nie był nagłym wybuchem, lecz 
logicznem następstwem stanowiska stronnictwa. 

Mowcy kadetów starali się udowodnić, że rząd 
spowodował nieproduktywność prac Damy. 

Trubeckoj (stronnictwo pokojowego odro- 
dzenia) zarzucił październikowcom, że niezbyt o0- 
stro oponują rządowi i potępiał kadetów. 


Guczkow oświadczył, że między październi- 
kowcami a połączonymi z rewolucyonistami ka- 
detami istnieje przepaść nie dająca się wypełnić. 

Rezruchy agrarne. 

Symbirsk. (Pet. ag. tel) Jak słychać, w do- 
brach prezydenta zarządu ziemstwa Deliakowa 
wybuchły poważne niepokoje. Chłopi 
spalili dom zarządcy i biura, zra- 
bowali zboże i bydło. i dwóch łu- 
dzi ze służby zabili. Urzędnik guber- 
nialay z kompanią piechoty udają się taiaże. 


Reforma wyborcza 
w Izbie panów. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś odbyło się w prazg- 
dyum łzby panów pod przewodnictwem prezy- 
denta ks. Windischgraetza i wobec oby- 
dwóch wiceprezydentów posiedzenie dla ustano- 
wienia terminu odbrad w plenum nad elaboratem 
komisyi. Posiedzenie to odbędzie się we czwar- 
tek 20 b. m. W naradzie wzięli też udział prze- 
wodniczący komisyi Izby panów dla reformy wy- 
borczej br. Than i referent Lammaseh. 
Wobec wniesionego przez rzad projektu zapro- 
wadzenia numerus clausus zastanawiano się, czy 
nie należałoby zwołać jeszcze raz posiedżenia 
komisyi. Z powodu niaobeeności wielu członków 
komisyi, biorących udział w obradach delegacyi 
w Budapeszcie, uchwalono zwołać posiedzenie ko- 
misyi na środę 19 b. m., celem opracowania 
wniosków z zastosowaniem się do projektu rzą- 
dowego w sprawie numerus ciausus. 

Po południu odbyło sie posiedzenie członków 
8 grup Izby panów, w którem wzięli też udział 
członkowie komisyi hr. Latour, bar. Czedik i ra 
ferent Lammasch. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Zgromadzenie związków 
wielkich przemysłowców uchwaliło rezolucyę, 
wzywającą Izbę panów do przyjęcia uchwa- 
lonej przez Izbę posłów reformy wyborczej 
bez zmiany. 

Ogólne panuje przekonanie, że wobec za- 
gwarantowanego przez rząd numerus clausus, 
które Izba posłów uchwali w drodze wnie- 
sku nagłego, Izba panów nie będzie ob- 
stawała przy pluralności. Trudności 
formalne są wprawdzie jeszcze wielkie, ale 
jest nadzieja, że sprawa zostanie pomyślnio 
załatwioną, 


ocz 


z 


Delegacye wspólne. 


Delegaeya austryacka. 

Budapeszt. Komisya budżetowa delegacy: 
austryackiej obradowała wczoraj nad erbra- 
ordiznarium wojskowent:” _ — 

Po przemowie del. Kozłowskiego w 
sprawie nowego uzbrojenia artyleryi, oświad- 
czył minister wojny Schónaich w spra- 
wie rewersów demolaeyjnych, że w 
Krakowie i Podgórzu ograniczenia, sto- 
jące w związku z rejonem fortecznym, dają 
się odczuć przy używaniu własności ziemi 
głównie w gęsto zabudowanych zachodnich 
przedmieściach na północ od Wisły. W tym 
kierunku jednakże już w bliskiej przyszłości 
nastąpi wydatne polepszenie, gdyż wkrótce 
zostaną zakończone rokowania o wysunięcie 
rejonu w północno-zachodniej części miasta 
w drodze transakcyi. Po dojściu do skutku 
nowego rejonu zostaną zwrócone do- 
tąd wystawiane rewersy demoła- 
cyjne mieszkańcom przedmieść: Zwierzy- 
niec, Półwsie Zwierzynieckie, Nowa Wieś Na- 
rodowa, Czarna Wieś, Łobzów i Krowodrza, 
które to przedmieścia leżeć będą w obrębie 
nowego rejonu fortecznego. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos delegaci 
Dulęba i Kozłowski, poczem kredyt 30 milie- 
nów koron, oraz nadzwyczajne wydatki woj- 
skowe uchwalono. 

Budapeszt. Przezydent Lobkowitz otwe- 
rzył plenarne posiedzenie delegacyi austryackiej 
o godz. 10:15. Wpłynęło zawiadomienie ministra 
wojny, że oddaje do dyspozycyi delegatów 66 
egzemplarzy ugody zawartej między rządem, a 
administracya wojskowa w sprawie dostaw prze- 
mysłowych. 

Obradowano dalej nad kredytem okupacyjnym. 

Przemawiał wspólny minister skarbu Burian, 
który prosił delegatów Klofacza i Biankiniegw, 
aby przedłożył! dowody podniesionych przez się 
zarzutów. 

Dal. Kink omawiał kwestyę dostaw przy ko- 
lejach bośniackich. 

Po wywodzie referenta Sustersicza przystą- 
piono do dyskusyi szczegółowej, poczem kredyt 
oknpacyjny przyjęto. 

Ponieważ węgierska delegacya przysłała nun- 
cyum w sprawie prowizoryum budżetowego przy. 
stąpiono w drodze nagłej do trzeciego czytania 
prowizorynm budżetowego. 

Przyjęto następnie bndżet wspólnego minister- 
stwa skarbu, bndżet wspólnego najwyższego try- 
bunałn obrachunkowego i przedłożenie o cłach. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 12Y,. 


sed 


Po rozwiązaniu parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Poseł Erzberger z centrum w roz- 
mowie z dziennikarzami oświadczył: Cesarz 
i Dernburg nie są dziś jedynymi optymistami 
w Niemczech, bo i my z centrum przeszliśmy 
'do optymistów. Bülow nigdy jeszcze nie spra- 
wił nam takiej przyjemności, jak przez roz- 


Wiązanie Izby. Nasza sytuacya w roku 1908 
v nowych wyborach byłaby o wiele mniej 
śOrzystną, niż w danej chwili. Idziemy do 
t lki z najlepszą otuchą. Osobiste rządy mu- 
Simy stanowczo zwałczać, Naszem hasłem 
Jest zachowanie obywatelskiej wolności. My 
Socyaliści będziemy mieli naj- 
lliększe korzyści z rozwiązania. 
ymy na to, że powrócimy w sile 105-ciu. 
Berlin. Berliner Morgenpost« potwierdza, 
| cesarz wystosował do ks. Bilowa tele- 
am. w którym w niezwykle ostrych, ba na- 
erubiańskich słowach zarządza rozwią- 
die parlamentu. (Cesarz miał zatelegrało- 
© do Biilowa: »Jage die Bande nach Hau- 
de, Przyp. Red. „Naprzodu*). 

© Borlin (Tel wł). Główny organ centrum 
*Germania< donosi, że przyszłe centrum w 
barlamencie będzie prowadziło politykę opo- 
Żcyjną. Centrum poniosło już dość ofiar dla 
adu. 
| < Wolnomyślna partya ludowa i narodowo- 
berani wydali już odezwy wyborcze. Naro- 
 dowyo-liberalni nawołują do łączenia się prze- 
| lik centrum i socyalistomi. 
€ Berlin. (Tel. wł). Prasa polska zapowiada, 
= Polacy postawią własnych kandydatów na 
j | s0rnym Sląsku przeciw centrum i w Prusiech 
_ <achodnich. Strejk szkolny jest najlepszym 
|  Śrydkiem agitacyjnym dla Polaków. 

erlin. Wybory do parlamentu rezpisane 


E Siały na 25 stycznia 1907 r. 


( Pokrawne duchy. 
_ Fetersburg. (Pet. ag. tel.). W artykule oma- 
Wiującym rozwiązanie parlamentu pisze »St. 
p ĉtersburger Ztgs: Rozwiązanie parlamen- 
‘U niemieckiego może dla Rosyi mieć wielkie 
 Śaczenie, Poucza ono, że daleko przewidu- 
| aer rząd nie może poświęcić dobra narodo- 
Gie jedynie dlatego, że w reprezentacyi lu- 
Owej mają większość stronnictwa, które in- 
res partyjny wyżej stawiają, niż dobro na- 
Odowe. 


|) 


| Rozdziat kościoła od państwa we Francyi 
Demonśtracye. 
_ Paryż. Wczoraj przyszło w rozmaitych miej- 
Stowościach do manifestacyj. W Nantes tłumy 
(ie dopuściły komisarzy do interwencyi. — 
$ Lyonie odbyła się manifestacya na cześć 
atrdynalła. Biskup w Arras został przemocą 
 „ounięty z pałacu, przyczem tłum urządził 
Wielką manifestacyę na jego cześć. Żandarmi 
tozproszyli manifestantów i aresztowali kilka- 
 Maścje osób. Drzwi wielkiego seminaryum. 


Kraków, niedziela 


które były zabarykadowane, wyłamano. a 
wszystkieh seminarzystów usunęło wojsko. 
Środek wyjścia. 

Paryż. „Temps* w wydaniu parlamentarnem 
donosi: Tutejszy urząd arcybiskupi wydał opinię 
w sprawie zgłoszeń nczynionych na podstawie 
ustawy o zgromadzeniach przez osoby świeckie 
o odbywanin nabożeństw w kościołach. Brzmi 
ona: Podobne oświadczenia są tylko powstrzy- 
maniem niepokojów z warunkiem, że zostały zło- 
żone w dobrym zamiarze, nie są zaś nieposłu- 
szeństwem wobec papieża. Zakaz papieża co do 
podobnych zgłoszeń dotyczył tylko osób ducho 
wnych. Zamiarem. zakazu papieża było zapobie- 
żenie oficyalnemn poddania się kościoła państwu, 
Krok uczyniony przez pojedyncze osoby Świeckie 
wyznania katoliekiego, uszanował treść i zamiar 
zakazu papieskiego — niema więc mowy o nie- 
posłuszeństwie. 

Paryż. Konserwatywne dzienniki oświadczają, 
że opublikowana przez „Temps* rzekoma opinia 
urzędu arcybiskupiego, jest mistyfikacyą. 


TELEGRAMA 


z dnia 14 grudnia. 
Zderzenie pociągów. 

Lwów. Wedle niestwierdzonych jeszcze infor- 
macy) nastąpiło dziś na dworcu kolejowym 
we Lwowie zderzenie dwóch pociągów. Mia- 
nowicie pociąg osobowy Nr. 11 przychodzący 
z Krakowa o godzinie 9 rano, podczas wja- 
zdu na stacyę, najechał z tyłu na pociąg to- 
warowy także zdążający do Lwowa. Zderze- 
nie nie pociągnęło za sobą żadnych powa- 
¿nych następstw. Podobno pięciu podr ó- 
żnych odniosło lekkie kontuzye. 

O zdarzeniu powyższem wydała lwowska 
iłyrekcya kolei państwowych następujący ko- 
munikat: Na pociąg pospieszny towa- 
rowy Nr. 63 stojący przed tarczą wjazdową 
do stacyi we Lwowie najechał pociąg osobo- 
wy Nr. 11, skutkiem czego nastąpiło lekkie 
zderzenie. — Ż powodu gęstej mgły, która 
zasłoniła widok maszynista prowadzący pociąg 
osobowy spostrzegł dopiero w ostatniej chwili 
stojący pociąg towarowy i nie zdołał na 
czas zatrzymać pociągu osobowego. 

Wozy pociągu osobowego nie doznały u- 
szkodzenia, mimo tego 5 podróżnych dozna- 
lo lekkich obrażeń przez spadające kuferki, 
zaś ze służby kolejowej jeden funkcyonary- 
usz doznał lekkiego uszkodzenia. Z pociągu 
towarowego dwa wozy z ładunkiem węgla 
zostały wyrzucone z toru. Zarząd stacyi wy- 


NAPRZOD 


słał natychmiast na miejsce wypadku pociąg 


ratunkowy, który pasażerów pociągu Nr. 11 
przewiózł do hali dworca głównego, gdzie le- 
karz kolejowy udzielił uszkodzonym podróż- 
nym pomocy Wszyscy podróżni oddalili się 
z dworca i żaden z nich nie pozostał pod 
opieką lekarską. Komisya  wydelegowana 
przez dyrekcyę prowadzi śledztwo celem 
stwierdzenia przyczyny wypadku i ewentual- 
nego przewinienia. 


Groźba obstrukcyi pocztowej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Między służbą pocztową 
zaczął się ruch za rozpoczęciem biernego o- 
poru w czasie przedświątecznym. Służba chce 
odwołać się do opinii publicznej i przedsta- 
wić jej swoje krytyczne położenie. W mini- 
sterstwie handlu zapewniają, że do biernego 
oporu nie przyjdzie, gdyż rząd chce zaraz za- 
spokoić najgwałtowniejsze potrzeby pocztow- 
ców. W ruchu bierze udział 6000 pracowni- 
ków ze służby i podurzędników. 


Nowy dyrektor kolei północnej. 

Wiedeń. Cesarz zamianował radcę ministe- 
ryalnego dra Karola bar. Bahnhansa sze- 
fem sekcyi w ministerstwie kolei i dyrekto- 
rem kolei północnej. 

Zaprzeczenie zamachu. 

Medyo'an. Pogloska o zamachu na wielkiego 
księcia rosyjskiego, który przejeżdżał pocią 
giem pospiesznym z Medyolanu do Rzymu, 
jest nieuzasadnioną. 


Z komitetów partyjnych. 


+ Baczność! Krakowski komitet obwodowy za- 
prasza towarzyszów przewodniczących, zastępców oraz 
sekretarzy wszystkich stowarzyszeń i Organizacyj na 
zebranie poufne, celem wyboru słucha- 
czów dla szkoły agitatorów. Zebranie od- 
będzie się w niedzielę 16 b. m. o godz. 11 przed 
południem w Związku stowarzyszeń zawodowych, 
Wiślna 5, II. p. 


Za stowarzyszeń i zgromadzań 


X Towarzyszów mieszkających w dziel- 
nicy Kazimierz w następujących ulicach: 
. Augustyańska, pl. Bawół, Berka Joselowieza, 
Bonifraterska, Bożego Ciała, Brzozowa, Cie- 
mna, Dajwór, Dietlowska od strony Kazimie- 
rza, Estery, Gazowa, Izaaka, Jakóba, Józefa, 
Katarzyny, Krakowska, Kupa, Miedzuch, Mio- 
dowa, Mostowa, pl. Nowy, Piekarska, Pod- 
brzezie, Pusta, Sebastyana, Skałeczna, Skawiń- 
ska, Starowiślna, Szoroka, Trynitarska, Ubo- 
gich, Waska, Wawrzyńca, Węglowa, Wolnica 
i Wrzesińska 
wzywa się do niezawodnego przybycia na 
zebranie w ważnej sprawie do lokalu ,,Po- 
stępu', które się odbędzie we wtorek 18 
grudnia t. r. o godz. 7'/, wicczorem. 
Towarzysze jawcie się jak najliczniej ! 
Komitet okręgowy dzielnicy Kazimierz. 


16 grudnia 1906. s 


X Przedstawienie amatorskie odbędzie się 
w niedzielę 16 b. m. w lokalu stowarzyszenia druka- 
rzy i litografów „Ogniekos w Krakowie (Rynek głó- 
wny 12). Odegrane zostaną: 1) „Farbiarze*, komedya 
w l akcie Adolfa Walewskiego; 2) „Wdowiec”, mo- 
nolog humorystyczny ze śpiewami; 8) „Zuch dziew- 
czyna*, operetka w 1l akcie. Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 7 wieczorem. Miejsce siedzące 
60 h, stojące 40 h. | 

X Baczność towarzysze-asesorowie prze- 
mysłowi! W środę 19 b. m. o godzinie 7';4 wie- 
czorem w lokalu Związku stow. rob. (ul. Wiślna 6) 
odbędzie się walae zgromadzenie członków krakow- 
skiej grupy Stowarzyszenia asesorów przemysłowych 
w Wiedniu z następującym porządkiem dzienaym: 
1) Odczyt dra Z. Marka na temat: „Zadanie sądów 
przemysłowych*. 2) Protokół z poprzedniego walnega 
zgromadzenia. 3) Sprawozdanie z czynności zarządu. 
4) Sprawozdanie kasowe i wniosek o udzielenie abso- 
lutoryum. 5) Wybór nowego zarządu i komisyi kon- 
trolującej. 6) Wnieski i interp lacye. Zgronaadzenie 
to, jako powtórnie zwołane, odbędzie się bez względu 
na liczbę obec tych. 

X Baczność krakowscy towarzysze ka- 
farscy! W środę 19 b. m. o godzinie 6 wieczor m 
odbędzie się w lokalu Związku stow. rob. (Wiślna 5, 
II. p.) poufne zebranie. Ze względu na ważność spre- 
wy uprasza się o jak najliczniejszy udział. 


SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy „Naprzodu złożyli: 
Karmański. Kołomyja 1'—. Zamiast telegramu w dniu 
zaślubin Wohlfelda, dr Friedmann i dr Gottlieb 2'—. 
E. M., Stanisławów 2'—. Z. W. przez tow. Daszyń- 
skiego 376'—. Za markę —'02. Mecenas 40'—. L. F. 
za sprzedany „N.“ —'22. Dr B. G. —21. Nadwyżka 
z 2 marek —'84. Za papier —'20. Kozłowski, Wie- 
deń 1'—. 

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli : 

Pracujący w drukarni: Fischera 2°10, Rippera 1'80, 
Uniwersyteckiej 33:42, Rippera 1'90, Fischera 1:60, 
Fischera 1-70. Na pohybel „Słowa polskiemu“ —'50. 
Popisa wykazano 8716 K 83 h. Razem 8758 K 
85 h. 
Na fundusz wyborczy krakowskiego ke- 
mitetu miejscowego złożono: Wożny 3*—. To- 
wargyszka M. 10—. Przez dra Kapellnera 7'—. Wci- 
slak 8*—. Bartosiński 10*—. Przez 8. 1-20. Przez dra 
Kapellnera 1:20. Razem 40 K 40 h. 

Na fundusz agitacyjny krakowskiego ko- 
mitetu miejscowego złożono : Towarzysze: me- 
tatowcy 14:48, szowcy 8—, kafiarze 7:80, stolarze 
2060, rzeźbiarze 3'—. Razem 52 K 18 h. 


0 ór i 


Dentysta Or. Leon Mirtenkaum 


po odbyciu studyów zagranica osiadł w Krakowie 
przy ul. Grodzktej ł. 6 Il piętro. 


„Graziosa“ 


jest najbardziej wartościowym i naj- 
ładniejszym 
płaskim zegarkiem kieszon- 
kowym precyzyjnym. 
Nabyć można w oprawie złotej, sre- 
brnej i stalowej u licznych zegar- 
mistrzów. 


3-letnia pisemna gwarancya! 


5 Koron 5 | 


Wspaniały szwajcarski Anker-Remontoir zegarek, 


Bez konkurencyi 


wódek i 


| O dznaczona medalami na wystawach krajow. 


PAROWA DESTYLARNIA 


Edwarda Urbana 


likierów 


Trzymajmy się zasady „Swój do Swego“! 


Kto chcejechać 


systemu Roskepf, o doskonałym, silnym automatycz- 
nym werku, zabezpieczonym pancerzem, z pięknym 
emaliowanym cyferblatem (nie z papieru), w ele- 
panekiej niklowej oprawie, opatrzony piombą ochronną, 
idący 36 godzin (nie 12 godzin), posiadający ozdo- 
bne, złocone wskazówki, doskonale uregulowany, z 
-letnią pisemną gwaran. 1 szt. K 6'— 8 szt. K 14 
taki sam z wskazówką sekun.1 „ „ ©6— 3p „17 
w eleg. srebrnej oprawie bez 
wskazówki sekundowej 1 „ „ 10-— 8 „ „38 
taki sam z wskazówką sek, | „ , 18568 „ „35 
Zmiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy bez £ednego 
potrącenia. — Wysyłka za zaliczką, 
Pierwsza fabryka zegarków 459 


Hanns Konrad w Britx (Czechy) Nr. 918, 


Bogato illustr, pol. katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła się każdemu na Żądanie darmo i opłatnie; 


w Krakowie ul. Wiślna 1. r. 
połeca swoje powszechnie znane i odleżałe 


wódki zdrowotne 


pędzone na kwiatach i ziołach oraz liki ry 
i nalewki na owocach jakoto: 
Wiśniowa, Owocową, Dereniową, Pomarań- | © 


do Ameryki 


tylko 5 do 7 dni 


niech uda się do 


czową, Jarzębiak, Jarzękinkę. Kontuszówkę.| = Az === jedynej polsko-czeskiej firmy 
resz i Stocki, Bremen, Bahnhofstr. 29. 


> Likier tstrzański, Benedyktynkę i inne. E 
Posiada na składzie orygiuelne Koniski 
firmy: A. Dubois Lizeć i Menkows, Rumy Xa 
istarki; ag A ke Słowiańska firma ta udziela chętnie, odwrotnie i bezpłatni ie ojczystej 
s s rma ta udziela chętnie, odwrotnie i bezpłatnie w mowie ojczystej 
CENY FABRYCZNE każdego wszelkie do podróży poitin wyjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
Większym odbiorcom stosowny rabat: szczęśliwie do Ameryki mogli przybyć, a pasażerów swych przewozi najlepszym, 
t najbezpieczniejszymi cesarskini parowcami 
„Kalser Wilhem Il.“ „Kaiser Wilnelm der Grosse“ „Kronprinz Wilheim“, 
którymi podróż przez ocean trwa tylko 5'/, dni, W czasie podróży mają pasażero- 


Cenniki na żadanie odwrotną pocztą. 
a E ją "| 
wie doskonały, zdrowy wikt i rzetelną a uprzejmą usługę. 
Okręty naszego Towarzystwa są orółnia bardzo lubiane, więc należy wcześnie 


— Pw | Fotol ralione zahezpieczyć sohie miejsce przez posłanie zadatku 20 Koron, po otrzymaniu którege 
j 4 potemy natychmiast kartę okrętowa i doksadne pouczenia do podróży, jak prędko 

HE P krzjowe i zagraniczne naj- 

RES t BU RAC i E RE łyny słynniejszych firm: „Eos“ 


. e 
„AA LG eri 
7 44 


i tanio dostać się można do jedynej słowiańskiej firmy 104 
*aresz i Stecki, Bremen, Bahnhofstrasse Nr. 29. 
iSi (Warszawa) Kodak, 
i Goerz, Lumière, Jou- 


gla etc. Po najtań- 

szych cenach. W naj 

większym wyborze. 
Cennik gratis. 


oraz 


Handei delikatesów. | 


Kuchnia zaopatrzona w najlepszy wybór potraw zd 
ME 


Piwo Pilzneńskie, > 
Obiady do wyboru (a la carte) | p 
|" a? | 


wydaję po 1 koronie, 
NA REUMATYZM 


Przy handlu znajdują się pokoje do śniadań, RK 
obiadów i kolacyi, gabinety z osobnem wejściem EM 

; ` A i f T | sościec, trzał (ischias) i wszelkie nerwo- 
i pokoje dla zebrań towarzyskich Le boa się Aa © pacioranie, od 
4 3 ő A lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez 
Spodziewając się łaskawych względów Szan. KG leko 8 ordynowale Pa "smaki: 

P. T. Pukliczności, ręczę za dobroć potraw i na- i p "+ 
m : s . ge inimentum  Gaultheriae compositum ; 
pojów 1 polecam SIĘ Jej pamięci. z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 

Z poważaniem 


M. Feiner „JW ERIL“ 


shemika dr. Juliusza Franzosa, aptekarza | 
Kra 


Najpraktyczniejszy podarunek na Gwiazdkę!! ; 


ZAGRANICZNE 
ORYGINALNE ‘DO SZYNA 


najlepszej i najnowszej konstrukeyi z najelegantszem wykoń- 


Porad Warszawski Skład 


przyborów fotograficznych 


czeniem nabyć można jedynie u firmy, Tow. handlowego 


„IRWING+ 


Kraków, Grodzka 60. 


m W A aa. 
pn 


P. T. Odbiorcom udziela sie bezpłatnie, nauki 
w Tarnopolu vena fiakonu 80 hal., 10 fla- i j f i av a 
zonów > kor>r, nie licząc cpakowania i. SZYGIA ha tu l ażurowych robót. 
franko, — Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
pocztowa. Do nabycia w każdej większej 
aptece, względnie w aptece chemika Dra 
„Juliusza Franzosa w Tarnopolu. | 


| 


Dogodne spłaty ratalne Cenniki wysyłamy darmo i opłatnie. 


6 Kraków, niedziela NAPRZOD 16 erodria i900, ' Nr 54% 


e pÆ e E 
s : 


b_i 


A- NAJLEPSZY PODARUNEK MA GWIAZDKI ` 


Dyrekcya. 


Zakupując prezenty na gwiazdkę trudno nieraz zrobić 
właściwy wybór. Tym razem jesteśmy wybawieni z tego kło- 
potu przez dyamenty „TUDOR*. Jak kaźdy się przekona, od- 
wiedziwszy wystawę dyamentów „TUDOR“, znajduje się tam 
przecudowny wybór A 


— Na życzenie wysyła sią darmo | opłatnie 
yliny. 


ystych kultur bakteryi mlecznych 
stytutu Pasteura w Paryżu. 


przedtem 


Wyrób fermen 
Zakład prowa 


a io 
w D u 
g = Idiejmotóww 
z „I cf: = 
- zo = 
2 E LI SESE s | naukowymi dyamentami 
DAE 
Uml geire 
— Rz =» 20 
LIJ ES: 
u = 8 SĄ 
CEN CC 
w (52%? 
SOAL 
a! CZJEF È tak że każdy z pewnością znajdzie bes najmniejszej trudnośc 
cd 
H an 5 A 8 ž prezent, który zadowolni nawet najwybredniejszych jego 
x £ 
e JERES przyjaciół 
ET ORzośŚ k 
EJ =l 5 95eg | Pierścienie, szpilki do krawatów, broszki, medaliony, s;iski 
a= 532" K ; : W 
i e 37 m do mankietów, kolczyki itp. itp., z oprawionymi w nie przecu- § 
S REY E downie błyszczącymi „naukowymi dyamentami Tudor* poriądją ) 
5 LU 5757 wszelkie zalety idealnego prezentu na gwiazdkę co do swojej {M 
< — $o 3 ; 5 piękności, trwałości i praktyczności, cena ich zaś była 
~x 5 = 
LL EEEF 
oE. < 
je] — 
SO Eu 8 
MENHS 
ej SeS S|4 
= > à 2 i 
[Z > CE W 
w z o è 
i ; z | 
2 
ð 
m T 
um = 


W KRA 


Dyamenty „TUDOR“ są do nabycia u: 


PPLZLLEER EA ! 
"2 DO 24 Henryka Rechta w Krakowie 


to niech Pan zażąda darmo | .— 
i opłatnie katalog ilustrow nv 
zegarów, zegarków, wyrohów 
jubilerskich. chińskiego srebra. 
przyborów narzędzi zegarmi 

strzowskich i towarów muzycznych 


F. PAMM, Kraków 
Zielona L. 3/65. 744 


Na 
IZNTIA NI A. LOSA LU] 
Niniejszem mam zaszczyt,zavixd mf z A ar : F z 3 
Pnn PT. Publiczność, że Kto chee tanio, szybko i wy- i TĄ Pierwsze rakowskie Przedsiębiorstwo 
odnie odbyć podróż do WN a. A > 
ę uk dla oświetlenia elektrycznego i prze- 


EO sady Aa uk | A M E R Y K I | Ak niesienia siły 
5 rż Ksnady i Argentyny RUDOLFA POPPERA 


niech pisze po szyfkarty, posyłając równocześnie 20 K., zadatsu, jedynie na adres b 
w Krakowie, ul. Firoryańka 47, — Tel. 484 


w Krakowie przy ulicy Szewskie MI. G. Freudverg 


Główne biuro podróży 


ANTWERPIA Gelgia) 10. Van Leriusstr 


Poleca swój skład zegarków genew- 


skich | zegarów z pierwszorzędnych 
mare 


r „ EP" 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 2, 
zamówienia z prowincji zostają uskutecznione za zalieczką 


poleca się do urządzenia elektrycznego, dla skle- 
pów, mieszkań oraz wszystkich gałęzi przemysłu. 
Na prowincyi zostają roboty uskutecznione w jak 
najkrótszym czasie. — Kosztorysy bezpłatnie. 
== Własne warsztaty elektromechaniczne. == 


olik, ulica Sławkowska £, L 


fabryk zagranicznych z poręczeniem 
8-ech letniem, 


Utrzymuje na składzie wyroby ze zło- 
ta l srebra po cenach umiarkowanych. 


589 Z poważaniem Ą HOLÍK. 


[ ZDTANA LCEALU i 


"| Js4srmoąme;$ tapin HHO 


Pieniądz każdy wyrzuva, kupując gotowe 4 Czy potrzeba zamawiać u obcych stampilie ne 
likiery, gdyż za pomocą Lr n kauczukowe i drukarnie domowe? rd DRUKARNIA DOKOWA 
ij ny i r ic E y A z A 
esencyi„MONOP - L“ È Nie! Precz z obeym lichym towarem ! TO w |= Kazdy swoim własnym drukarzem == 
ządzać żna każdy likier, oszcz tu Zamawiający towar z oboych krajów przekonuje Eb i j Z moimi przyr adami drvkarsk mi o keuczikowych ozęi | 
drag 509 pe r pi [m często po nadejściu towaru, że stał się ofiarą oszustwa, m | kach noże k+żdy natychmiast drul ov sé: jad, wizptoh 
Di Ie M k 4 : K p s H ale wtedy już za późno ! u j adrescwe smiza cyrkilarse, urzędowe we.mania itd, itd | 
ROJU esa Wa Un] Poco wiee szukać berch t as otrzymać nu Jeenorazowe zestawi nie umeżliwia tysiące odbitek, Ceny 
rzowska róg Rzeżnickiej 707 fi ę ukae a obcych tego, co un rzy nti a aimi preinan dkc ia i 
JI MOT NICZYO CIE anie] : nu 65 czcionek kor. 1:— 90 czcionek k 0 
as dostać | =I LU y- Ə or. 1:40 
Posiadacza losów saa. pany kor |: ; A , ù ków Po. ZĘ mu”... "W. «io 
dzienny i na życzenie te ad losy (tj. t« _Kra kowska fabry ka p I CCZĘCI ne KH = n w + = 0 a 
jąc na nie bez przerwy e 2 ż n n n ; U n j 
zabić na dooa platy miesięczne, Los |KAUCZUKOWYCHh i drukarń domowych Ad Aka sa MA «8 


gdziekołw. zastawione, wykupujemy i prze ŻA 8 korony a wykończona st mpil a kauczukowa, uż do 4 wierszy 
U. | stu. nieograniczonej trwałości w eleganckiej kasetce, z wie- 

ana ae zaa e aa ALEK SANLRA FI SCHHABA Li cznie trwającą poduszeczką stampiliową. J 7 

kich obrotów bankowych. Kupno i sprz: 

daż obligacyj, losów i monet. — Ajentóv 

żądnych nie wysyłamy. — Kalendarzyk bar 

kowy bezpłatnie 


Schütz i Chajes, Dom bankow 


we Lwowie, plac Marvacki 7. 


Węgierski wytwórca win 
poszukuje 


: Š Fabryk» stmpilij i E 
w Krakowie, ulica Grodzka SO, T Cenniki darmo J Lewinson nia Ae, H. Ron zastępcy 

poleca włesiepo wyrrbu kompletne drukar- [ME Wien 1/24 Adlergasse 12, Filia w Odes je Poszukiwani 

rie rome vwe, jaboteż st mihe w wielkim wy- U 

borze wedle wzorów, wykenuj też teblice (E 


emaliowane i lane, oraz napisy na drzwi itp. U 
Cery bardzo p zysti pne, talurencyjne. sq 
Polecając się łaskawym w zględom Szan. u 


sesegera 


Pierwszy krajowy skład Gramofonów 1 Fonogratów 


JÓZEFA WEKSLERA w Krakowie, ul, Grodzka 


poleca w bardzo wielkim wyborze Gramofony; 


Je 


7 


=] 


+ LT P. T Publiczności, zaręczam za dobroć (mU Fonografy, płyty i walce najnowszych zdjeć. 
wprowadzonych zastępców E towaru. U Gramofon koncertowy z 10 płytami złr, 35. 
Gi skladowe zawsze na składzie. Ceny bardzo przystępna. Fa 


rucye wykonuje się dokładnie | szybko pO oemaoh umiarkowanyć 
Cenniki darmo i opłatnie Zamówienia z prowincyi uskutscź 
339 y odwrotną pocztą 


e a 


Oferty pod „Wino“ do działu insera- 


towego „Naprzodu“. 727 [a a 
NPYRKWEKKKKK*% C. 


A Aleksander Pischhab, Kreków, Grodzka 50. 2 


r~ 79 N 


Nr. 344 Kraków, niedziela NAPRZOD 


m 


Z | 
JULIUSZA GROSSEG0 w Krakow 


10. 


Wszędzie do nabycia, a gdzie 
niema, żądać z Magazynu 


ne. 


JE 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
Warsztatnaprawy IGNACEGO GROSSA 


które już od lat bywają z dobrym skutkiem używane, i przez wybitnych leka- 
| rzy jako śrudek ie ko vrzeczyszczający I rozwsniający polecane, nie przeszka- 
dzają trawieniu, są zupełaże nieszkodliwe, a z powodu swojej słodyczy bywają 
raet przez dzieci cr ętnie używane. 
Jedno pudełko zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halą, rulon z 8 pudełek, 
który prz-to 120 pigułek zawiera, kosztuje tylk» % kor. Po nadesłaniu kwoty 
2 kor. 45 hal. następuje opłatna przesyłka 1 rulionu pigułek. 


Należy żądać Philippa Neusteina 


rzeczyszczających pigułe<. Tylko w tedy prawdziwe, gdy każde 
„udełko zaopatrzone jest na odwrotnej -tronie ustawowo zapro!o- 
kołowaną marką octro'ną „$w. Leopotd* czerwono czarno wydru- 
«owang. sze rejest ow.ne pudełka wskaziwki i opakowania 
winny zawierać podpis „Phil:pp Neustein, Apotheke. 


PHILIPPA NEUSTEINA 
ptexa pod „Św. Leopoldem“ Wiedeń l., Plankengassa 6. 


m 


amdin 
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AA 
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Pod kierownictwem! 


JANA POJEGO, NEORAŃIKA SFEGYALISTY 


W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1. 
(NAPRZECIW OŁ, POCZTY). í 
Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn 
do szycia wszelkich konstrukcyj. 
Sprzedaje wszelkiego gatumkm maszyny mewę, 
erax używane w znakomitym stanie, 
| jakotoż części składowe najlepszego gatunku de wgzelkich 
systemów maszyn do szycia. 
Zamówienia z prowincgi załatwia się odwrotną poczta. 
Wszelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 48 godzin 


m m 
pieniczna bielizna obeiagnigta płótnem i 


N, Mey i Edlich w Leipzig-Plagwitz, 


jest bardzo elegancką najpraktyczniejszą i naj 

! tańszą bielizną dla panów. pań i dzieci. 
5 | Na oko mie można jej odróżnić od naj- 
| lepszej bielizny płóciennej a kosztuje nie 
więcej jak pranie i zużycie. Usuwa nieprzyje- 
mności połączone z praniem bielizny płócien- 
nej. bieli nę firmy Mey i Edlich wyrzuca 
się po zbrudzeniu i zastępuje nowa; nosi 
się zatem zawsze nową nienaganną dosko- 


nale leżącą bielizną, która nawet przy sil- 
men poceniu się okazuje się hardzo dobrą. 


Przeprawa pasażerów do 


KANADTi ARGENTYNY 


Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy. 


Falck & Co., Hamburg, Raboisen 30 N. 


Karesnondencya we wszystkich językach, 
 EAEFEREGTOYRZWEGIEEEEECY Z 


Otwarc e na owy Rok! Kawiarnia Boulevard w Tarnopolu (total Polski) 
Zastępca na Galicyę: ktryczne. Salon dla pań. Usłu.a grzeczna i 


SZYMON LORIA, KRAKÓW, Sebastyana 20. MV M skrzętna, dobor: we trunki chło nki i t p VU U 


Ceny niskie. O poparce uprasza warol Ackermau Tarnopol 
Prawdziwe ze złota double zegarki Roskopf JEZ S 


kryte ankier ńemontoir. + P E i ka 


ze znakomitym precyzyjnym werkiem kotwioznvm są iz IVL 
w kilkudziesięciu różnych zapachach, najmodniejsze: Azur, 


podwójnie kryte, 5 bardzo silne koperty ze złota don. na wagę i we flakonach. 
Gardenia, Ideał, Fleurs d’ Amour, Coeur de Marie, 


ble z pokrywą odskskująca. Złoto double jest meta. 
lem podobnym do złota. który nie traci niway t-ga 
podotieńs'wa do złota, Zegarki te. są powszechnie 
Nareyz, Jaśmin. Orchidea, Orion, Fiołek w kilku odmia- 
nach 1 wiele innych, również wody: kolońska, do ust i do mycia 
głowy na wagę i we flaszkach -— poleca 


ti 
W każdym zawodzie, w mieście i podróż 


jest prawie mieodzowną ; po jednorazowej próbie nie powraca nikt do hielizny 
| vłóciennej. Biel zna papierowa wyrabiana jest we wszystkich modnych fasonach, 

Każda sztuka zaopatrzona jest stemplem mey & Edlich, Leipzig, oraz 
marką handlową. 


Slynną biefzcę MEY i EDLICH dostać można w sklepach: 
| PORĘBSKI I ZIMLER, RYNEK Nr 8, 
| ANDRZEJA SCHULTZA NASTĘPCY, Rynek 32 


Zupełnie odnow ona 2 Stycznia przechodzi 
na wła ność Karola Ackerm-na, Sto czaso- 
pism, ośw etl- ie wentylator i pi nino ele- 


FIE 


A 
Di! 


podziwiane z powodu swego wsi aniałego wykończe 
nia i nie można ich odróżnić od prawd.iwych zegar- 
kow złotych. 


złote dauhle damskie zegarki podwójnie kryte zir 6 złote double 

podwójne łańcuszki męskie zir 1 b" złote double łań uszki do 

lornetek i wachlarzy 160 ¿m dlugie złr 4. Do każdego zegarka 

je-t dołączone 3-letnie pisemne poręczenie przy wysyłce za zali- 

czką. Duair. wany cennik zegarkow, łań uszków, p erścienkow 
i t. p. darmo i opłatnie. 


JOSEF S+ŁIERING 
Wiedeń I., Postgasse 2—27. 


70 Kraków, Mały Rynek, obok apteki pod barankiem. 
eog BRZEG GE : REI NETII | ORIG WREJ 7 
PoE EA EE EEEE En 


2 


Czesław Smiechowski 


== Moje tanfe ceny 
wzbudzają senzacyą 
Niklowy Remontoir kie- 
zonkowy z marką Sy- 

Roskopf 36 godz n 

idzcy wraz z pięknym 

łańcuszkiem złr. 195, 

tezy sztuki złr. 5'50, sześć sztuk 8 50. 


srebrny Roskopf o 3 kopertach bardzo 

ilny zir. 6:—. Stalowy damski rem. 

tr. 3:90, Budzik najlepszy złr. 1:50. 
Łańcuszki srebrne od zlr. 1:—. 

= garki damskie złote od złr. 10—. 


togas: Hustr. cenniki na żądanie darmo | epłatnia 


iqacy Gypres, Kraków, al, Flaryańska 49. 
Najlepsze instramenty muzyczne! 


Najgustowniejsze 
zabawki i podarunki 
po najtańszych cenach 


684 
BAZAR 


AMERYKANSKI 
Kraków, Grodzka 59. 
Proszę żądać 
cennika illustr. 
franko i darmo. 
KIIN KRI 43630 
Części składowe 
maszyn do szycia wszelkich sy- 
stemów i konstrukcyi, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 
tanio 


Sklad maszyn do szycia 


Kraków, Starowiślna l. 1. 
Afysyłka na prowincyę za zaliezką. 


tkstitkktkktkikk 
»« Nie kupujcie 
żadnego zegarka 


zanim nie widzieliście mojego wieikiege cennika." 
Otrzymuje się: 


Zoazi’ mjklawe Rostopf . , . . . zk. 1.50 
= ze złota aweryk. Roskopf . . „ 8— 
R tre rna Roskupf „, . . . . . „ 3= 
»n z podw j emi ko;eriami . . . , 4— 
a £ t'zema srehrnemi kopertami . „ 5— 
„ phske st lowe . . . „ .. Po 
„  amerik, złote d.blee S Ą I" 
| »  Drawdziw” Kastonf patent ką 8:50 
- U mega* . „ . . . 

srebrne łańcnazki a F « ga A E n i 
14 „arutowe złota zegerki „ . . . . ` 8:56 
14 = złete łuń uszuł. a. . p lec 

14 złste ;ierścionki . . . . „ % 
zegny wahadł we od . . „. . . . . a 280 
n 7 uderzeniem dz: enśw wieżowych „ 450 
a 7 m-chanizmam murtycz.ym . . „ 6— 
a  Kukułkowawa of... . . ZE » 250 
s. jkuchenueono - 2% . ... . . 1% 
AGE a a  BZRAGTETANAA o "30 
„ Świecące w nocy „, . . ,. , „s 150 
a z padwójnym drwankiem 175 
z dzwonem wieżowym . , . k 2:50 

3 letnia pisemuu gwara cya za nieodpowiednie 

pianiądz m powrotem, 
=== Wysyłka sa zaliczka. 


zegarmistrz 
Wien IV., Ma g'retnansir:888 27. 
w- własnym domu). * 
Proszę żądać mojego cenn ka zawiera- 
jącego 2000 ilastr«cyi darmo i opłatnie- 


| 

| | 

KKCYEGEKECKETRĘEK 
PANNA 


biegła w buchalteryi (pojed,) korespondencyi 
polsiej i niemieckiej. z odbytą już praktyką 
biurową zn jdzie posadę od 1. stycznia 407 
(znające stenografię mają pierwszeństwo) 


Wolne w sobotę 
Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem : 
R. Aleksandrowicz 748 
Skład papieru, Kraków, pl. Matejki l 1. 


MLECZARNIA „ZDRÓW EEG 


Kraków, ulica św, Tomasza L. 17, poleca: 
Ruskie pierożki i inne leguminy 
z na iułu ze śmietaną lub ioufiturami, — 
Kuchnia jarska. Kwaś e mleko z zie- 
murakami lub kaszą tata czaną 
Ceny niskie. 747 Sala la gości. 


| | | oC o ca 
Przyszedł transport 


świetnych a tanich jabłek stołowych, węgierskich 


i | tr) 
ń EKA w różn, ch gatu.kach. Ul. św. Jana 12. 


AL 
4 


OFIA BIE 


1 ESJADECKA Ii? 
Gs=4p_ || Biuro 
hu: | podróży 
l 
|Ma 


Zofii Biesiadeckiej 
OSWIECIM 


Oświęcim (dworzec) 
biely 


do Ameryki 


L, IŁ i IN. klasy dla pa- 
rostatków pospiesznych, o- 
raz bilety kolejowe dła ko- 
lei północno amerykańskich 
we wszystkich kierunkach. 


Cany ściśle wedie taryf 
ekrętewych I kołejewych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 
i bilety kolejowa kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 


JA ANNA CSILLAG 


z moimi 185 centymetrów olbrzymio 
długimi włosami, które uzyskałem 
przez 14-to miesięczne użycie przez- 
zemnie wynalezionej pomady. 
Takowa została uznana za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów do 
przyspieszenia wzrostu tychże oraz 
do wzmocnienia Skóry, powoduje ona 
u Panów pełny i silny zarost brody 
i juź po brółkiem użyciu nadaje 
włosom na głowie, jakoteż na brodzie 
naturalny połysk oraz gęstość i chroni 
takowe od przedwcześniej siwizny 
aż do najpóżniejszego wieku. 
Żaden inny środek nie odżywia tak 
włosów jak pomada „Csillag“ która 
zupełnie słusznie uzyskała sławe 
światową, ponieważ panie i panowie 
osiągają najlepsze wyniki, już po u- 
życiu pierwszego krążka, gdyż wy- 
padanie włosów po kiłku dniach zu- 
pełnie ustaje i świeży porost się oka- 
zuje. Ten wynik udowadniają tysiące 
pism z uznaniem, które z całego 
świata napływają, gdyż tylko prawda 
zwycięża. 

Cena jednego krążka 1 i 2 zł. 
Do tego : Herbata na porost po 1 K- 
wo. „am wim 

Wysyłki pocztą codziennie po na. 
desi»niu kwoty, albo za załiczką po- 
cztową na całą kulę ziemską z fa- 
bryki, dokąd należy także wszelkie 
zlecenia nadsyłać, 510 


Anna Csillag 


Wiedeń „; " Graben Nr. 14. pCO 
Skład główny dla Krakowa: Droguerya Arnolda 


Reifera Grodzka l. 38. 


Szkodliwość nikotyny usunięta. 


„SALWESOL” 


pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając, dosłownie nikotyną 

związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to właściwości za- 

wdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie. 

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świadczą rozpowszech- 
nione tutki cygaretowe ze „Salyesolem*—oraz uznanie, jakiem raczył mnie 
zaszczycić WPan Prof. Dr. MA. ars. 

WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „Salvesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych obja- 
wów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam 
o nadesłania mi za pobraniem pocztowem i t. d. 

Lwów 2. maja 1903. Z wysokiem poważaniem 


l i: Prof. Br Antoni Mars, 
Oryginalny pakiecik „Wata Salwesol** wystarczy na 200— 
400 papierosów lub cygar. 
1.000 tutek „ze Salwesolem' K. 2:80. 
Pakiecik waty „Salwesol* 30 lub 60 hal. 
10 Cygarniczek szklanych 1 Kor. 20 hl. 566 
Wyruby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów pa» 
pierowych Nori‘: 


Mr. BEŁDOWSKI Kraków 8. 
Utrzymanie ZDROWEGO 


Zo 
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszaniu i regulowaniu trawienia i usu- 
nięciu przykrego zatwardzenia. — Wypróbowanym, z wyszukanych najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie sporządzonym pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i łagodnie przeczyszczającym środkiem do- 
mowym który uśmierza kurczowe bóle i usuwa znane skutki nadmierności, błę- 
dnej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, rozdymanie, nad- 
mierne wytwarzanie się kwasów, jest Dra Rosy Balsam na żołądek 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 


strzeżenie ! Wszystkie częsci opako- 
wania posiadają ustawo- 
wo zastrzeżoną markę ochronną. 


Główny skład 
Apteka B FRAGNERA c. ik. dostawcy nadwornego 


„Zum schwarzen Adler", Praga Kleinseite 203, Ecke d. Nerudgasse- 


Wysyłka pocztowa codziennic. — 1 wielka flaszka © kor. I mała 
flaszka | kor. Pocztą zostają wysyłane do każdej stacyi Austro-Węg. 
po nadesłaniu 1 lå 50 h 1 mała fiasska 
2 „seo, 1 wielka fńaszka 
4 „, 70, 2 wielkie daszki 
£NIEJF s " 
Z2 „ — „ 14 wielkich flaszek 
Na składzie w aptekach Austro-Węgier 


W Krakowie w znaczniejszych aptekach 
TEG. - -MEE<zzggą 


igły, oliwy i innych przyborów 
do maszyn szycia dostać można: 


w Składzie maszyn do szycia 


Kraków, nl. Starowiślna 1. i. 


Wysyłka na prowincyę ze zaliczką. 
Założone na mocy statutów zatwierdzonych | 
L. 48.903 Wys. e. k. Namiestnictwa | 

| 
| 


tylko | SSN 


C WAKE E | 
C] , r 
Proszę żądać 
gratis i frneo 
mego bogata ilustrowa 
nego polskiego esnn:ka 
z przeszło 1000 odbitka- 


mi zegarków, wyrobów 
srebrnych i złotych 


Najlepszego gatunku | 

| 

| HANNS KONRAD || 
ckt 2 ków | 

Ą w bet r- 506 | 


Prawdziwy niklowy kotw, remont. wraz 
włańcuszk. K 4*— Niklowy budzik K 2:90 
8 sztuki K 8*— z tarczą świecącą w nosy 
j K 8:80, 3 szi. K %—. Niema ryzyka! Do- 
zwolna wymiana, lub zwrot pieniędzy. 
| m a ocen" unicj 


EKIAMA D 


PZJU POZIE WD 
te PA: FERAS » 


Stala, aaiowa I praktyczna sokla- 
ma jest ozyunikiom ożywiającym 
każde pezedsiębioretwo faBzyczna, 
przemysłowe i handlowe. — Jak. 
gdzie I kiedy: się ogłasza najsku- 
twozniej, najlepiej i najtaniej do- 
mieńsieć się możao przem 


i Biuro ogłoszeń 


Juliusza Leopolda 


Budapeszt Vi, Erzstkat-kórkt 54. 


które załatwiam: sumiennie, per- 
ktualnie I tanie oras za szczególną 
uzujemeścią rueczy, inzeraty I re- 
klamy we wonyntkich pismach i ka- 
londarunoh peszteńakich, prowinsyć- 
galnysh i sapyanicznysk. 


+" wawa Pi PM MG PO 


KOSZTORYSY i PLAKY 
DARMO. 


4 42x18 ix Seri 
TANIE CZESKIE PIERZE 
b kilo: świeżo darte K 9:60, 
tepsze K 12—, białe bardzo 
miękkie darte R 18.—,/24: — 
śnieżnej białości b. miękkie 

darte K 30-—, K 36—. 
Wysyłka opłatnie zazaliczką 
Zmiana lub zwrot po zapłaceniu porta 

dozwolony. 
Benedykt Sachsel, Lobes 3826. 


310 Poczta Pilzno (Czechy). 


XAKKKUKIIE: ; RX || 


Flia e. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU 


HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 


kupuje 


<< 
ZEL 


pm ROEE RACZ RACZEK > 


i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszymi warunkami 


wszelkie papiery 
wartościowe 


wydaje oprucentaware asygnały 

K suwe 

przymuje wkiadki na ksia- 
żeczki rach. bież. 


Przyjmuje depozyta wartościo- 
| we do przechowania, ndzielą zali- 
| czki na papiery wartościowe i usku- 
| teeznia zlecenia na zakupno lub 
| sprzedaż efektów na giełdach 


| 


krajowych i zagranicznych. 2 


SAREAN EETA EC CZ RACZ 
m renata 
ZUZA NC WA NWA CWA W R ZR COD CZARA URO 


| 
WYK KAKNNKKRAM 


Kto chce kupić rzeczywiście solidny 
i dobry towar bardzo tanio i kto 
nie zwraca uwagi na krzykliwe ogło- 
szenia; ten niech zażąda mojego bo- 
gato ilustrowanego cennika zegar= 
ków, przedmiotów złotych, srebrnych 
i z chińskiego srebra, łańcuszków. bi- 
żuteryi, instrumentów muzycznych itp. 
Ten katalog rozsyłam każdemu darmo 


J(raków, 
| ul. Gertrudy 29/17 
4 Rok założenia 1878. 
155 
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Prawnie zastrzeżone: naśladownictwo i przedruk wzbronione. 
Nieznajomość ustawy nie zmniejsza winy. 

Sędzia: Jesteś pan oskarżony, iż całe i osta- 
tnie swoje pieniądze wydałeś na nieużytacz 
ne i całkowicie bezwartościowe środki, jak- 
kolwiek musiałeś pan wiedzieć o tem, jak 
i każdy inny, że tylko Thierry'ego bal- 
sam i maść centyfoliowa są wyłącznie po- 
wnymi, niewątpliwie działającymi w wszyst- 
kich wypadkach środkami leczniczymi, co 
jest również potwierdzonem przez tysiączne 
listy dziękczynne. 

Oskarżony: Niestety dałem się namówić i u- 
żyłem pierwszy lepszy polecony mi środer 
bezwartościowy i nie działający, oraz fałszo- 
waną maść, czego też obacnie bardzo żałuję. 

Sędzia: Nieświadomość według ustawy nie 
usprawiedliwia i nie nniewinnia. Dlaczego 

nie kazał sobie pan przysłać książeczki z tysiącami atestów od aptekarza 

e? w Pregrada, którą wysyła się każdemu na życzenie darmo i o: 

płatnie 


Oskarżony: Niestety nie wiedziałem o tej okoliczności. 
Sędzia: Ze względu na okoliczność, iż może pan to naprawić, uznaje się pane 


niewinnym przestępku, nie pialęgnowania zdrowia swego i swoich krewnych. 
Na przyszłość musi pan zaniechać wszelkich przesyłek i używanie innych 
bezwartościowych i nie działających surogatów i falsyfikatów, natomiast uży 
wać jedynie i często Thierry'ego balsam i maść centifoliową, jako jedynit 
pewne, i nadzwyczaj szybko działające Środki, Ustaw zdrowotnych należy 
Ściśle przestrzegać najtańszą drogą, a pominięcie tychże, bądźto z powodr 
nieznajomości lub zaniedbania ich, będzie z pewnością surowo karane, albc 
przez chorobę ałbo co najmniej osłabienie crganizmu. 

Do pomocy cierpiącym i uśmierzenia bólów i chorób służą Thierry’ eg: 
balsam i maść centiibliowa, a nie cierpi się dłużej, jeżeli się ma zawsze te: 


mau | przeciwko kaszlowi, katarowi, cierpieniom płuenym, su- 


m wcześnie użyta, zakażeniu krwi i czyni zbytecznemi 


i opłatnie. 
© Sina Pelz | 


I tani środek w domu lub przy sobie i używa się go ciągle. 
| Thierry'ego balsam jest niezrównanym środkiam 


| chotom, zapaleniom gardła, przeziębieniu, cierpieniom 
piersiowym, zniekształeeniu płuc, kurczom żołądkowym, 
! kolce, niestrawności, specyalnie infiuency it. d. oraz przy- 
| nosi z pewnością p moc i skutek 
j Cena: 12 małych albo 6 podwójnych, albo jedną duża 
specyalna flaszka z patentow. zamknięciem K 5*— franko. 

Thierry'ego maść centifoliowa jest non płus ultra 
przy wszystkich przestarzałych ranach, zapaleniach. stabych 
piersiach, czerwcnce. wrzodach, i spuchliznach, abscesach 
uszkodzeniach, karbunkałach, nowotworach, pącherzach, 
ranach z otarcia u dzieci it. d. 

Zmiękcza i wydobywa obce ciała z organizmu, jak 
ołów, szkło, drzazgi, piasek i t. d. bez bólu. zapobiega, © 


bolesne operacye. Cena słoika franko K 3:60. 
Broszurkę z tysiącami oryginalnych podziękowań o- 
trzymuje każdy na żądanie darmo i opłatnie, 


karza A. Thierry'ego w Pregrada obok Rohitsch Hauerbruon. 
Do nabycia we wszystkich większych avtekach i drogueryach. 


Pomimo znacznego podrożenia 


obuwia znanej w świecie firmy 


Kalosze 
i Śniegowce 


| Kalosze mezkie pa 2 zir. 25. | 
j Kalosze dams kie mo i zir. 30. | 


| Kalosze dzieciece pa 1 zir. 18. | 
UWAGA: Ceny są ważne tylko 


łych, fabrycznych cenach. 


Antoni Brabec 


Kraków, Sławkowska 29 


Nowo otworzony skład i fabryka 
instrumentow muzycznych. 


Wielki wybór  * 
instrumentów muzycznych, dętych, biusza- 
nych i drewnianych własnego wyrobu, 
SIEEu. AO 
wszelkich gatunków harmonijek, instru- 
mentów muzycznych, bębnów, cytr 

i dzieł mu.ycznych. 
Y Wybór strun krajowych i zagranicznych, 
Wszełkie naprawy 


wchodzące w zakres mojego zawodu zo: 
stają tanio i solidnie uszutecznione. 


wykończenia 


świecącym w nocy cyferblatem K. 840. Niklowy 
garek Roskopf K. 4. Srebrny męski iub damski 


I. Postgasse 2—27. 


681 ścionków darmo i epł atnie. 


począwszy od 2 koron miesięcznie 


NA RATY lub 1 korony tygodniowo 


można dostać wszelkie towary jakoto: materye na 

suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, dywany, chodniki, 

portyery, kapy na łóżka, kołdry ibarchany oraz ubrania 

męskie, dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 
w kandlu towarów bławatnych 

A. ME. Hielzmanna i J. Hirschberga 


w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1. 3 (przy Stradomiu). 
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4 arakarni Józefa Fischera w Krakowie (Telefon Nr. 


[ICH DiE] 
Allein echier falaa - 
naa dat Zadań zzo = tpa» a 


a f 
Ś. Thierry in Peires 


2 78 cm. długą, pięknie politurowaną skrzynką z drzew» 
orzechowego, z przyjemi.em uderzeniem dzwonu wieżo- 
wego, wybijający każde pół godziny i każdą godzinę 
K, 11. Tensam zegar z uderzeniem sprężynowem K. l 
ten sam zegar z muzyką, wygrywa co godzinę najpię- 
kniejsze tańce i marsze K, 14. Opakowanie i skrzynia 80 h, 
Zegary te, są eleganckim meblem, z powodu wspaniałega 
Budzik z muzyką w grywa zamiast wydzwa- 
nia w.czworokątnej niklowej oprawie K. 12. Budzik z9 


Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. 


[I | Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. 
S aa a a o 


pen] Baka Sarme ot z 
m AO a 4 04 


4 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem lub za zaliezką przez Apte% | 
| 
| 


artykułów gumowych, sprzedaje największ dom 


Alfreda Frankie Spół.yGom. w Krakowie sklad główny Rynek 14. 


po: niebywale niskich 


| Kalssze meskie „Slipery”” po 2 zir. 68. | 
| Kalosze damskie .„Slipery” pe 1 złr. Sk. | 
| Kalosze dla panienek po 1 zir. 25. | 


tak długo, dopóki zapas starczy! Naj- 
większy wybór męskich, damskich i dziecinnych bucików po niskich, m 


10, 


ze” 
ze- 


garek remontoir K. 10. Do każdego zegarka jest doła- 
czone 8 letnie pisemne poręczenie. Wysyłka za zaliczką 


Josef Spiering, Wien 


Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pier- 


419 


| 


b.g 


| 
| 


